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Sprawy pokiko-Gdańsiac W Genewie 


Analiza wiążąca orzeczenia Wysotłkieśo Komisarza Hachimóa 


, Genewa, 18. 2. (Pat). Zebrał się tu 
komitet prawników, powołany na żye 
czenie wysokiego komisarza Ligi Na: 
rodów w Gdańsku. Komitet ten ma 
za zadanie wypowiedzieć się co do 
znaczenia ustępu orzeczenia byłego 
wysokiego komisarza generalnego 
Hackinga, dotyczącego korzystania 
przez Polskę z portu gdańskiego. Od: 
nośny ustęp orzeczenia z dnia 15 
sierpnia 1931 r., brzmi jak następuje: 
„Z jednej strony rząd winien w całej 


Mfr. Kubała apeluje 


(z) Warszawa, 18. 2. (tel. wł.) Mir. 
Kubala wniósł odwołanie przeciw wy» 
wydanemu na niego przez sąd 
wojskowy. Nowa rozprawa zostanie 
wyznaczona w ciągu 1 do 2 miesięcy, 


W 10 rocznicę 
edparcia najazdu bolszewicki. 


łe) Warszawa, 18. 2. (tel. wł.) Kom'łef 
10-lecia zwycięskiego odparcia najazdu 
nolszewickiego wydał popularną broszurkę 
pod tyt: „Polska”. Broszurka zawiera w 
10 rozdziałach historję Polski oraz życio- 
rysy wielkich wodzów i bohaterów narodo- 
wych. Na czele broszurki um!'eszczono 
słowa pozżese Rady, Ministrów Wal, Sław- 
ta: 


„My — starsi, watczyliśmy o wyzwole- 
nie Ojczyzny, Wy — młodsi, będziecie bu- 
dować jej siły i wielkość”, 


Przedłużenie ierminu 
zeznań o dochodach 


(z) Warszawa, 18, 2. (tel. wł.) Minieter 
Skarbu zarządził, że termin składania ze- 
emań o dochodach za rok podatkowy 1931 
przedłuża się do 1 maja rb. (zamiast obo- 
wiązującego dotychczas terminu 31 SE 


Koszia ufrzymania 
zmniejszuły się o 6 proc. 


Warszawa, 18. 2. (PA'T.). Na posie- 
dzeniu komisji do zbadania zmian kosz- 
tów utrzymania w dn, 17 lutego 1931 r. 
zostało ustalone, że koszta utrzymania 
rodziny pracowniczej złożonej z osób w 
„Warszawie w styczniu 1931 r. w poró- 
wnaniu z grudniem 1930 r. zmniejszyły 
się o 6,1%. 


Zarobki w przemuyś!e 
ŚÓFMICZYRA UŃTZYWMANE 
ma olsres roekui 19754 


(z) Warszawa, 18. 2. (tel. wł.) Wczoraj 
minister pracy i opieki społ. Dr. Hubicki 
zatwierdził orzeczenie Śląskiej okręgowej 
komisji arbitrażowej w sprawie płac w 
przemyśle górniczym. W ten sposób utrzy- 
mane zostały na okres 1931 r .dotychcza- 
sowe płace. Sprawa została załatwiona po 
linji interesćw robotniczych. 

Co się tyczy płac w przemyśle hutni- 
czym, sprawa ta przekazana została komi- 
sji arbitrażowej. 


Wybuch LULU 
w kopałni Siarkci 
Rzym, 17. 2. (PAT.). Jak podaje „Popolo 
di Roma', w Palermo w kopalni siarki w Assoro 
nastąpił wybuch miny. 2 osoby zostały zabite, 
2 zań odniosły rany. 


. 


pełni wykorzystać port gdański nie: 
zależnie od innych w przyszłości wy: 
budowanych portów na Bałtyku, z 
drugiej strony senat gdański obowią: 
zany jest strzec interesów polskich, 
dotyczących wolnego dostępu do mo: 
rza po wszystkie czasy”. 

Komitet prawników obradował 
już w styczniu i wówczas po przesłu: 
chaniu przedstawicieli senatu gdań: 
skiego i Polski zażądał pisemnej od: 
powiedzi na postawione dwa wo c kwa PAY AAS AEO 


1) Czy strony powoływały Się w prak= 
tyce na odnośny ustęp orzeczenia ko: 
misarza Hackinga, 2) czy strony opo: 
nowały przeciw temu ustępowi. Na 
obecnej sesji komitet prawników po 
zapoznaniu się ze złożonemi odpowie: 
dziami wysłucha prawdopodobnie raz 
jeszcze strony. Komitet sformułuje 
odpowiedzi na pytania wysokiego ko: 
misarza, czy odnośny ustęp orzecze: 
nia Hackinga ma znaczenic wiążące, 
czy też opinjodawcze. 


pit wokalu śódae |-- Żutżemią lin imieninowe dla 
Marsz. Piisudsicieśo 


mależy wysyłać ma Maderę 


(z) Warszawa, 18, 2. (Tel. wł.). Komi- 
tet ro-lecia zwycięskiego odparcia najaz- 
du bolszewickiego wystąpił z inicjatywą 
złożenia manifestacyjnych życzeń Mar- 
szałkowi Piłsudskiemu w dniu Jego imie- 
nin r9 marca r, b., i kazał w tym celu 
wydrukować 6 miljonów pocztówek z od- 
powiednim napisem. Komitet wyraża ży 


czenie, aby pocztówek tych używano do 
korespondencji w tym okresie. 

Życzenia imieninowe dla Marszałka 
Piłsudskiego na wymienionych pocztów - 
kach należy wysyłać na Maderę w czasie 
między 1 a 10 marca pod nast. adresem: 

Mr. Marćchal Piłsudski, Funchal — 
Madeira. 


Miim. Janta-Pe' CZYŃ SsKci 


w senackiej komisji skarbowo-budżetowej 


Warszawa, 18. 2. (Pat). Seracka komi- 
sja skarbowo-budżetowa ma dzis'ejszem po- 
siedzeniu obradowała nad preliminarzem 
budżetowym Ministerstwa Rolnictwa. P. 
minister Janta-Połczyński poruszył m. in. 
w przemówieniu sprawę stosunku państwa 
do organizacyj rolniczych i zauważył, że 
państwo winno ograniczyć się do roli re- 
gulatora stosunków i tylko w wyjatkowych 
wypadkach wkraczać z własną inicjatywą. 
P. minister oświadczył wbrew rozsiewanym 
pogłoskom, że rząd nie dopuszcza, am. nie 
dopuśc: do przywożenia do Polski żadnego 
obcego zboża. Następnie p. minister omó- 


+4b+- 


wił kwestję wywozu artykułów hodowla- 
rych i zaznaczył, że wskutek niedostate- 
cznego rozwoju organizacyjnego rolnictwo 
nie posiada odpowiednich wpływów poli- 
tycznych. Po przemówieniu p. ministra za- 
brał głos senator Rdułtowski (BBWR), któ- 
ry w konkluzji swego referatu wniósł o 
przyjęcie preliminarza -v brzmieniu sejmo- 
wem. Po tych przemówieniach wywiązała 
się dyskusja, w której przemawiali posło- 
wie Godlewski (Kl. Nar.), Pepłowski (NPR) 
i Pawłykowski (Kl. Ukr.). Na tem posie- 
dzenie zamknięto. 


Auśobusem Z Warszawy co Paryża 
Kkomunikkacja rozpocznie się 27 kwielnia 


Paryż, 18. 2. (PAT.). Dziennik „Paris | kolonjalną w Paryżu. Koszt przejazdu 
Midi* donosi o podpisaniu umowy pol- | będzie niższy niż na kolejach. 


Oibrzymia afera szpiesowskea 


W Czechosłowacii 


sko-francuskiej, mającej na celu zorgani- 
zowanie stałej komunikacji autobusowej 
między Warszawą, Berlinem i Paryżem. 
Autobusy wyposażone mają być w sie- 
dzenia, które dają się zamienić na łóżka 
w Ygddne, jakie posiadają wagony sypial- 
ne. Ruch na tej linji rozpocząć się ma 
dn. 27 kwietnia br. Pierwszy wyruszy 
autobus, wiozący turystów na wystawę 


Praga, 18. 2, (PAT.). Policja wykryła 
tu aferę szpiegowską w dziale patentów 
technicznych i chemicznych czochosło- 
wackiego przemysłu wojennego. W zwią- 
zku z tem aresztowano około ro osób 


£ens numeru 
w Toruniu 
i na prowincji SP. 


15-42 — Grudziadz, Staros<Rynkowa 5, tel. 442, 


Naczelnik Państwa a zarazem prezes Rady 
Ministrów Estonii. , 
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bosicdzenie Sejmu 
25 m. mit. 


(z) Warszawa, 18. 2. (tel. wł.) Naj: 
bliższe posiedzenie Sejmu wyznaczo: 
ne zostało na 25 bm. Porządek dzien: 
ny nie jest dotychczas określony. 


- Gandhi bierze sier 
W rĘCe 


New Delhi, 18. 2, (PAT.). Dziś rano 
Gandhi konferował z wybitnymi przywód 
cami hinduskimi Sapru, Sastri i Iayahar, 
którzy w tym cclu przybyli do jego rezv- 
dencji. Dziś po południu nastąpi spotka- 
nie Gandhiego z wicekrólem Indji. 


Arafskie vońum miczińności 
dla rzadu Mac Donalda 

Jerozolima, 18. 2. (PAT.). Członek egzekn: 
tywy arabskiej był przyjęty wczoraj przez wy 
sokiego komisarza, któremu wyraził swe nie- 
zadowolenie z powodu ostatniego pisma Mac 
Donalda, dodające, że Arabowie zostali gorzko 
tym listem rozczarowani i odtąd nie mogą ży- 
wić zaufania dla rządu. 


przeważnie urzędników różnych fabryk, 
którzy przez swc stosunki ułatwiali wy- 
kradanie tajemnic fabrycznych. Zachodzi 
podejrzenie, że grupa ta pracowała dla 
centrali szpiegowskiej, 


Miszpanja na proŚśu rewolucji 


Sprzeczne wieści o abdykacji i.. dyłiafurze 


Madryt, 18. 2. (Pat). W całej Hisze 
panji wprowadzono ponownie cen: 
zurę, 

Paryż, 18. 2, (PAT.). Krążą pogłoski, 
że w Hiszpanji wprowadzony został stan 
wojenny i ustanowiono dyktaturę gene- 


Madryt, 18. 2. (PAT.). Guerra zrzekł 
się misji tworzenia gabinetu. 
Paryż, 18. 2, (PAT.). Do „ Journal" 


donosi specjainy korespondent tego dzien. 


nika, że król Alfons musiał zgodzić się 
na podpisanie dokumentu, który będzie 


rała Saro. Generał Martinez Amido, prze- ogłoszony i w którym uroczyście zobo- 


bywający na Rivierze został spiesznie od- 
Pieeęć i powrócił do Hiszpanji samo- 
| lotem. 


wiązuje się zrezygnować z wszelkiej in- 
terwencji w zakresie rządzenia krajem, aż 
do powziecia odpowiedniej decyzji przez 


zgromadzenie narodowe. Król Alfont 
miałby też podobno zrzec się wszelkiej 
ingerencji w zakresie wyboru członków 
gabinetu oraz wydawania dekretów, 

Madryt, 18. 2. (PAT.). Pomimo wy- 
darzeń, jakie od kilku dni wstrząsnęły ży- 
ciem politycznem Hiszpanji, kurs wałutv 
hiszpańskiej jest bardzo mocny. Więk- 
szość papierów państwowych nawet 
znacznie zwyżkowała. 


<a mmm did Wz kin 


Na łamach prasy angielskiej rozległ się 
sygnał alarmowy: po dwunastu latach 
względnego spokoju wśród żywiołu nie- 
mieckiego, spokoju utrzymywanego po- 
niekąd pod naciskiem bagnetów armji 
okupacyjnej w Nadrenji, odradza się 
znów widmo zaborczego militaryzmu 
pruskiego, którego ducha i tendencje prze 
ięły nacjonalistyczne grupy niemieckie, 
pieczętujące swą działalność swastyką 
hitlerowską, oraz organizacją Stahlhelmu 
i Hackenkreuzlerów, 


„Sunday Review" odsłonił przed Świa- 
tem zachodnim tajne knowania hitlerow- 
ców, w których wyrażają się wojownicze 
tendencje sprowokowania na pograniczu 
polsko-niemieckiem zbrojnego ,puczu*, 
przyczem rzekomo „spontaniczna wola" 
ludności Wolnego Miasta Gdańska wypo- 
wiedziałaby się za przyłączeniem tego 
neutralnego terenu nadmorskiego do Rze 
szy, wzorem pamiętnej akcji d'Annunzia 
wobec Jugosławji w Rjece (Fiume). 


Prasa angielska podkreśla, że atak 
zbrojny hitlerowców na Gdańsk, oraz na- 
ruszenie Traktatu Wersalskiego na tym 
odcinku bałtyckim, miałoby być począt- 
kiem na szerszą skalę zakrojonej akcji mi- 
litarnej, mającej na celu oderwanie Po- 
morza od Polski, by przez ten „fait ac- 
compli" stworzyć na pograniczu Rzeszy 
z Polską nowy stan rzeczy, odpowiada- 
jący marzeniom i tendencjom nacjonali- 
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stycznych Niemiec o rewizji granic nie- 
mieckich na Wschodzie, 

Nie pragniemy bynajmniej nadawać 
alarmom prasy angielskiej większego zna 
czenia, niż one zasługują. Dla nas tu na 
północno-zachodnich bastjonach obron- 
nych Państwa Polskiego te alarmy nie 
są nowością. 

Niebezpieczeństwo nacjonalistycznej 
działalności organizacji odwetowych na 
terenie Gdańska, Prus Wschodnich i Po- 
morza śledziliśmy i śledzimy stale z uwa- 
gą, notowaliśmy szereg faktów wysoce 
niepokojących i apelowaliśmy niejedno- 
krotnie do rozsądku i rozwagi miłującej 
spokojną pracę i pokojową politykę części 
niemieckiego społeczeństwa W. Miasta 
Gdańska, rozumiejąc, że 


FILJE NIEMIECKICH MARZEŃ O 

ODWECIE I OGNISKA MILITARNEJ 

ORGANIZACJI NIEMIECKIEJ SĄ NA 
TERENIE W. MIASTA GDAŃSKA, 


i one wprowadzają zamęt i podniecenie 
w spokojne rzesze ludności tego miasta 
portowego i handlowego. 

Z zupełnym spokojem obserwowaliśmy 
i obserwujemy nacjonalistyczną propa- 
gandę na tcrenie W. Miasta, ponieważ 
staliśmy na stanowisku, że każda polity- 
ka awanturnicza, każda polityka gwałtu 
na tym terenie musiałaby się spotkać ze 
zdecydowanym odporem i kontrakcją ze 
strony Państwa Polskiego. 


Wszelkie ataki śwaku i każdy pucz musiałby 
skończyć się natychmiasltową i zdecydowaną 
jeśo likwidacją 


Trudne i misterne zagadnienia bieżącej 
polityki międzynarodowej inne mają try- 
bunały i inne centra zdolne do rozwiązy- 
wana skomplikowanych węzłów gordyj- 
skich sporów międzynarodowych, by o 
nich miała decydować mieczem awantura 
mniej lub więcej silnych zbrojnych, lo- 
kalnych organizacji militarnych i ich na- 
dzieje na szczęśliwe zakończenie jakiego- 
kolwiek „faktu dokonanego". 

Stwierdzaliśmy niejednokrotnie, że 
społeczeństwo gdańskie i jego niektóre 


rządzące czynniki zbyt długo tolerowały 
pogłębianie się i montowanie organizacji 
militarnych na terenie W. Miasta Gdań- 
ska. Zbyt dziwnie szeroko rozbudowana 
struktura służby bezpieczeństwa, licząca 
przeszło 1000 ludzi, gdy w służbie codzien 
nej Gdańsk ma zapotrzebowanie zaledwie 
na 300—400 ludzi policji, ich ćwiczenia 
w pełnym rynsztunku wzorem Reichs- 
wehry wedle wzorów armji regularnej. 
silne organizacje stalhelmowców, prze- 
szkalanie kadr w powołaniu t. zw. „Ein- 


„Niictomu mie usłiąpimuy, 


wohnerwehry”, wreszcie ćwiczenia sztur- 
mowych oddziałów hitlerowców, odby- 
wających regularne ćwiczenia i marsze 
ćwiczebne z zadaniami taktycznemi w hie 
runku Kartuz i Tczewa, wszystko to było 
i jest nam wiadomem nie od dziś, i cele 
tego gorączkowego tworzenia kadr woj- 
skowo zupełnie wyćwiczonych, nie były 
nam znów tak obce, 

Część ludności W. Miasta Gdańska da- 
ła się porwać bowiem tendencjom odwe- 
towym panującym w Reichu, i ulegała i 
ulega polityce miraży rewanżowych, dzia 


łając zdecydowanie ma szkodę samego 


miasta i jego politycznych, oraz gospo- 


darczych stosunków z Polską. 


Uważaliśmy za stosowne akcentować 
zawsze, przy każdej okazji, że interesy, 
gospodarcze, a zatem i polityczne Gdań- 
ska tak są związane z zapleczem polskiem, 
że przez awanturniczą politykę sentymen- 
tów i iluzji nacjonalistycznych, te czyn- 
niki gdańskie, które idą za dyktatem po- 
lityki suflowanej z Rerlina, czy Mona- 
chjum, 


wurządzają żywolnym interesem Gdańska 
największą SZKOdĘ 


Z chwilą, gdy wzrastająca aktywność 
bojowych organizacji militarnych na te- 
renie W. Miasta Gdańska zaczyna obu- 
dzać już niepokój na szerszej arenie poli- 
tyki europejskiej, w momencie gdy pra- 
sa zagraniczna rejestruje już te niepoko- 
jące objawy i zaznajamia z niemi świat 
cały, myślący w tej chwili raczej o roz- 
brojeniu i leczeniu skutków wojny tak 
silnie zarysowujących się w ogólnym kry- 
zysie gospodarczym, jest naszym obo- 
wiązkiem zwrócić z całą powagą uwagę 
wszystkich czynników gdańskich na skut- 
ki wytwarzania tej atmosfery wokół tego 
miasta i portu, którego normalny byt i 
rozwój oparty jest przedewszystkiem na 
pokojowej, skrzętnej pracy w harmonji i 
porozumieniu. 

Traktatem Wersalskim losy Gdańska 
zostały politycznie i gospodarczo związa- 
ne z Państwem Polskiem. W ścisłej ko- 
operacji z Polską Gdańsk przeżywa erę 
niezwykłego rozkwitu,  spotęgowania 
swych możności portowych, staje się je- 
dnym z największych miast portowych 
Bałtyku, gdy w orbicie interesów Rzeszy 


schodził do szeregu portów drugorzę- 
dnych, wobec konkurencji Królewca i 
Szczecina i innych portów niemieckich, 

Te rzeczy są wszystkim znane, staty- 
styka ostatnich lat dziesięciu przemawia 
tu mocniej od wszelkich argumentów ro- 
zumowych. , 

Ale stała atmosfera bojowa ze strony 
pewnych czynników gdańskich, pielęgno- 
wanie atmosfery zatargów i dysonansów, 
gra va banque nacjonalistycznych kół 
gdańsk. na szybkie zmiany w obecn. stanie 
rzeczy, to polityka zbyt krótkowzrocz- 
na i zbyt... romantyczna, by realni po- 
litycy gdańscy nie mieli w niej szybko 
doznać bolesnego rozczarowania. 

Ten stan rzeczy nie pogłębia oczywi- 
ście współpracy polsko-gdańskiej. T'o zro- 
zumiałe! Ścisła współpraca musi polegać 
na wzajemnej lojalności i wzajemnem za- 
ufaniu, Nastroje wojownicze pewnych 
kół gdańskich nie oddają dobrej przysłu- 
gi gdańszczanom, nie są objawem trze- 
źwej polityki tych czynników, które za 
całość polityki Gdańska winny brać od- 
powiedzialność. 


Wuniki teóo rodzaju taktyki działania muszą 
się zwrócić ostrzem przeciw samej ludności 
W. M. Gdańska 


Przesilenie gospodarcze, i tak poważne 
w obecnej konjunkturze ogólnej, pogłębi 
się i zaostrzy napewno właśnie z winy 


pn 


co do mas należy!” 


zmim. Zaleskcieśo w prasie irancuskcicj 


Oświadczenie 


W czasopiśmie „Vu”, w numerze z dr. 
14 lutego poświęconym oświadczeniom naj- 
wybitniejszych postaci życia europejskiego 
ukazały się następujące uwagi p. ministra 
Zaleskiego o stosunkach polsko - niemiec- 
kich. 

„Wielka wojna między innemi rezulta- 
tami przyniosła całkowite naprawienie 
zbrodni podziałów Polski. Powołana na 
nowo do życia Polska nie odzyskała, to 
prawda, wszystkich terytorjów, które jej 
zostały wydarte przed 150 laty; odzyska- 
ła iednak znaczną ich część. Niemcy mu- 
siały oddać Polsce Pomorze, Poznańskie i 
część Górnego Śląska. Nowe granice w tej 
ostatniej okolicy zostały zakreślore w ten 
sposób, że niema jednej gminy na teryto- 
rjnm polskiem, której większość byłaby nie 
miecką, podczas gdy po stronie pruskiej — 
przeciwnie, pozostała znaczna liczba gmin, 
w których łudność polska tworzy więk- 
SZOŚĆ. 

Naród polski jednak umie szanować swo 
je zobowiązania. Podpisaliśmy traktat wer- 
salski i chociaż zawiera ciężkie ofiary dla 
Polski, nie mamy żadnego zamiaru nie sto- 
sować się do naszego podpisu. 

Można zrozumieć, że przeniesienie Z je- 
dnego państwa do drugiego, posiadłości tak 
wielkich terytorjalnie mogło być dokona- 
nem bez wywołania pewnych tarć, bez wy” 
twarzania się pewnych trudności. Dobrze 
znane jarzmo, pod którem żyli Polacy — 
podlegli naprzód Prusom a następnie ce- 
sarstwu niemieckiemu — nie mogło minąć 
bez pozostawienia na duszy polskiej śladów 
goryczy a nawet rozdraźnienia do wczoraj- 
szych gnębicieli Jeżeli do tego dodamy, 


że utrata terytorjów względnie dość rozle- | 


głych (jakkolwiek ich czasowe posiadanie, 


uznąpe oddawna przez opinję światową za | stytucje rolnicze, 


mogło wytworzyć pewne rozdraźnienie po 
stronie niemieckiej, zrozumiemy łatwo tru- 
dności, wobec jakich jest rząd Polski w swo 


j 


cze należało). Ale nie mamy najmniejsze- 
go zamiaru ustępować komukolwiek tego, 
co do nas należy z prawa. Jesteśmy $go- 


ich wysiłkach utrzymania normalnych sto- | towi do wszystkich wysiłków pojednania i 


sunków pom'ędzy obu państwami. Liczba 


dobrej woli, zarówno w dziedzinie stosun- 


problemów do rozwiązania jest znaczną. W ków politycznych dobrego sąsiedztwa, jak 


ciągu 10 lat zostało zawartych przeszło 100 
traktatów i konwencyj pomiędzy Polską a 
Niemcami, 

Nie zabraliśmy ani jednego metra kwa- 


na terenie stosunków gospodarczych. 

Tak się przedstawia w kilku zdaniach 
stanowisko Polski wobec Niemiec. Mogę 
więc energicznie stwierdzić, że nic ze stro- 


,dratowego terenu, któryby się nam prawnie | ny Polski nie zagraża pokojowi Europy. I z 


nie należał: 


nie chcemy n.czego odbierać | pełną świadomością dajemy nasze poparcie 


komukolwiekbądź (nawet gdyby z etnogra- | wszystkim wysiłkom mającym za cel skon- 
ficznego punktu widzenia coś mam się jesz- solidowanie pokoju świata”. 


Wał niemczyzny na óranicy Prus Wschodnich 
40 nowych wsi w r. 19350 


Wschodnio - pruska prasa prorządowa i 
nacjonalistyczna zajmowała się niedawno 
bilansem osadnictwa na terenie Prus Wscho 
dnich. Okazuje się, że zainteresowane 
czynniki niemieckie wydały ma te cele w 
r. 1930 37 miljonów RM. Utworzomo 2.100 
osad, co odpowiada założeniu 70 nowych 
wsi. Uzupełniono prawie 2.000 osad wło- 
ściańskich (Anliegersiedlumg) o 34.000 mor- 
gach magdeb. W omawianym roku utwo- 
rzono większą ilość małych osad o 3—39 
morgów, oddanych z rozparcelowanych ma 
jątków w znacznej części byłym robotni- 
kom rolnym i rzemieślnikom. Nowoutwo- 
rzonym osadom starano się zapewnić rynk. 
zbytu. Koszt budynków pa działkach wy- 

| nosił w r. 1930 przeciętnie 15.000 RM. (W 
noku bież, koazt ten zostanie obniżony o 
10 proc.). 

Osadnictwo w Prusach Wschodnich jest 

popierane wydatnie przez niemieckie im- 


zbrodnię, było oparte tylko na aktach siły), | do życia biura porad «oapodarczych dła o-. 


sadników. Na r, 1931 zakupiono już 25.000 
ba ziemi, Dość silna jest na terenie N'e- 
miec propaganda za emigracją z zachodnio- 
niemieckich terenów do Prus Wschodn ch. 
Propagandę tę prowadzi m. in. „Evangel'- 
scher Siedlungsdienst" z Bielefeld. Dzia- 
łalność tej instytucji wywołuje jednak w na 
ojonalistycznych kołach wschodnioprusk'ch 
pewne zastrzeżenia co do jej racjonalności 
wiłedy, k'edy spotyka się wielką ilość bez- 
nobotnych w Prusach Wschodnich (zgóra 
100.000) i kiedy ca 20.000 ludzi emigruje co 
roku na zachód. 

Nieporozumienia powyższe w łonie za- 
interesowanych osadnictwem kół niemiec- 
k:ch nie powinny w żadnym bądź razie za- 
ciemniać łaktu, że tuż za granicą naszą — 
ku północy — rośnie zwarty i twardy wał 
niemczyzny, przygotowującej się do czyn- 
nego i energicznego wystapienia w wypad 
ku sprowokowania nowej zawieruchy wo- 


Izby rolnicze powołały | jernej. 


—— . 


tych  nieodpowiedziałnych czynników, 
które Gdańsk pchają na niepewne flukta 
awanturniczej polityki. 

Przed tem przestrzec ludność i obywea- 
telstwo W. Miasta Gdańska jest obowiąz- 
kiem prasy polskiej, Nasz apel skiero- 
wany jest do rozsądku i kupieckiego zmy- 
słu tych gdańszczan, którzy rozumieją, 
że dzisiejsza Europa pragnie spokoju i 
wytrwałej, pokojowej pracy, celem zabli 
Źnienia ran najkrwawszych z wojen, Gra- 
nie na strunach sentymentów nacjonal- 
nych i burzenie w młodzieży instynktów 
walki i argumentów gwałtu, jest tylko 
wielkiem nieporozumieniem ze strony 
aranżerów takiej taktyki. 

My jesteśmy realistami w polityce i 
skierowujemy te uwagi pod adresem lu 
dzi pracy i codziennego wysiłku w twór- 
czem działaniu na korzyść uspokojenia 
wzburzonych nurtów agitacji i zamętu. 

Na pokojowej współpracy i rzetelnyn! 
wysiłku opiera się rozwój i byt nadbał- 
tyckiego miasta portowego. Polityka alar- 
mów jest niezdrowym objawem, szko- 
dzącym interesom businessmanów, który- 
mi są zawsze mieszkańcy miasta porto- 
wego i handlowego. 

Z tej drogi realni politycy i kupcy sta 
rego miasta Hanzy zawrócić powinni co- 
rychlej! Dr. B-g. 

e zi | | api BO Ba] 


Kandrdafura Brianda 
na prezudenta Francji 


Całą prasę żywo interesuje sprawa wy- 
boru prezydenta republiki co ma nasiąpić 
za kilka miesięcy. Należy stwierdzić, że 
poza obecnym prezesem Senatu Doumerem, 
najwięcej szams ma Briand, którego forytu- 
ją zarówno koła klerykalne, jak i lew'cowe. 
W dzienniku „L'Ordre' pisze dzisiaj Emif 
Dure: Powodzenie kandydata, popartego 
przez Papieża i Leona Bluma jest zapew- 
nione. 

Poza tym. dwoma kandydatami wchodzi 
w rachubę jeszcze obecony min. sprawiedli- 
wości Berard i sen. Henryk de Jouvenel. 


14 
Zmiany w Vi. $. Z. 

Obecny naczelnik wydziału południo- 
wego, p. Giinter, po dokonaniu likwidacji 
swego wydziału obejmie prawdopodobnie 
któraś z placówek zagranicznyciw 
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Ibrojnc€ pośolowie so asia NĄ POMOFZE 


Rowy sirzelceckie i schronu podziemne w Prusach Wschod. 


Znany publicysta francuski w „Le Jour- 
nał'u* H. Bouchet zamieszcza w dalszym 
ciągu artykuły o tajnych przygotowa- 
niach wojskowych w Niemczech, a szcze- 
gólnie omawia  fortyfikowanie przez 
Niemców granicy południowej Prus 
iWschodnich na przestrzeni Janbork — 
Nidbork. Autor przed niedawnym czasem 
sam zwiedził Prusy Wschodnie i w zwią- 
zku z tem pozostają jego artykuły. 

Bouchet opisuje dokładnie o tajemni- 
czych przygotowaniach Niemiec nad pol- 
skiemi granicami zwłaszcza na Pomorzu 
i Prusach Wschodnich, Między Białą a 
Łykiem niedaleko Prestken te same Bou- 
chet widział przygotowania jak koło 
Flammenberga, mianowicie licznych imi- 
grantów, i masy materjałów i drutów kol- 
czastych, sprowadzonych od 6 miesięcy. 
Imigranci wcale nie mają kwalifikacji rol 
nych i nie są potrzebni w tych okolicach 
do celów gospodarczych. Dalej na 
wschód od jezior znów natrafia się na 
druty kolczaste, a co krok spotyka ta- 
bliczki, zakazujące wstępu. Autor w miej- 
scu, gdzie nie dostrzegł straży, przedostał 
się przez zagrodę i zwiedził teren, który 
oczywiście znalazł ufortyfikowany, — 
Schrony zostały co tylko wykończone, be- 
tonowe wzmocnione stalowemi sztabami 
i zapasy cementu. Powróciwszy do samo- 
chodu, pojechał dalej i znalazł zabudowa- 
nia gospodarskie, niewinnie wyglądające, 
włączone w kompleks odrutowań, a dalej 
Bieco spotkał strzelców-leśników. 


IW REJONIE LIPOWICY. 


Pewien człowiek, zupełnie wiarygodny, 
któremu mimo wszystko udało się, dzięki 
specjalnej pomocy przyjaciół, dokładnie 
obejrzeć takie roboty w rejonie Lipowicy 
opisuje je w ten sposób: Na południu od 
Lipowiec znajdują się olbrzymie dobra. W 
maju 1930 zakupił je jakiś junkier pruski. 
Na terenie tych dóbr zbudowano z nieby- 
wałym pospiechem olbrzymie budynki, 
zajmujące powierzchnię około 3 hekta- 
rów. Znam się na gospodarstwie rolnem 
i wiem, że przy nawet najbardziej inten- 
sywnej uprawie roli, tak wielka ilość bu- 
dynków nie może mieć zastosowania, — 
Przypominają one natomiast bardzo ży- 


„wo najzwyklejsze koszary, Na samym 


folwarku ani śladu prac, czy też przyrzą- 
dów, jakie zwykle spotykają się w gospo- 
darstwach rolnych. Natomiast zdumiewa 
olbrzymia ilość służby, Są to młodzi lu. 
dzie, obserwujący mię niechętnym i po- 
dejrzliwym wzrokiem. Na pierwszy jed- 
nak rzut oka można poznać, że nie mają 
omi nic wspólnego z uprawą roli. Jestem 
przekonany, że gdyby im dano pług do 
ręki, byliby bardzo zakłopotani. 


NIE FOLWARK ROLNY, LECZ 
KOSZARY. 


£ebrawszy w jedną całość moje obser- 
wacje dochodzę do wniosku, że mam 
przed sobą nie zwykły folwark rolny, lecz 
najzwyklejsze koszary, w których setki 
ludzi przechodzi regularne przeszkolenie 
wojskowe. Nie chodzi tu już o zwykłą 
służbę polową, lecz o regularne wykształ- 
cenie forteczne i saperskie. 

Gdzież jednak mogły się podziać owe 
inasowe transporty cementu i żelaza, 
które sprowadzano tu przez dłuższy czas, 
tak jednak, że przychodziły przeważnie 
nocami, 

Nie widzę ani śladu, 

Dopiero bliższa obserwacja przekonała 
mnie, że były to wszystko roboty pod- 
ziemne, obecnie już zupełnie niewidzial. 
ne, na miejscu ich bowiem porosła już 
zielona trawa. ? 


REGULARNE ROWY STRZELECKIE 
Obok, rozciąga się wielka i szeroka do 


ECOD ZEE BYK EA POCZ TE TWO DEDYK ONTO TRO 


——— 


,Przesumięcia w armji 

W końcu bież. miesiąca lub na począt- 
ku marca ukaże się nowy „Dziennik Perso- 
nalny MSWojsk:", 

„Dziennik Personalny" zawierać będzie 
przeniesienia w:oseune w związku z uzu- 
pełnieniem etanu olicerów w posz- 
czególnych pułkach, zdekompletowanych o- 
statniemi awansa:ni i spernsjonowaniem n.e 
których olicerów, dokonanem zarządzenia- 


lina. Wybrałem się tam na spacer. Na 
pierwszy rzut oka nic nie widać, Zwykła 
łąka. Dopiero poza Ścianą drzew, które 
doslionale odgrywają rolę firanki. spo- 
strzegam — REGULARNE ROWY 
STRZELECKIE PRZECIĘTNEJ DŁU- 
GOŚCI PO so METRÓW. Może to są 
jednak pozostałości po wielkiej wojnie? 
O nic. Powierzchowny choćby rzut oka 
przekonać musi każdego, że jest to robota 
zupełnie nowa, czyściutka. Byłem na woj. 
nie i wiem doskonale, że takich rowów 
strzeleckich nigdy tu nic posiada!iśmy. 
Wszystkie once wykonane są z żelazobeto- 
nu, z zabezpieczeniem flankowem i świet- 
nemi ochronami. Co każdych 10 metrów 


spotyka się studnie, głębokości 4 do 5 me- 
trów o gładkich ścianach. O, znam ja do- 
skonałe przeznaczenie tych budowli. 'To 
nie są wcale magazyny na cukrowe bura- 
ki, jak mię zapewniano, Z tych otworów 
przy sposobności WYJRZĄ ŚMIERCIO- 
NOŚNE NARZĘDZIA, aby siać znisz- 
czenie na dziesiątki kilometrów wokoło. 
Dookoła jeszcze leżą worki, z których 
wysypano cement, oraz odpadki innych 
materjałów. 

Schrony te «budowanc są i otoczone 
ścianami ze stali i z żelazobetonu, a tak 
siine, że mogą oprzeć się działaniu każ- 
dego ognia artyleryjskiego. 

Rewelacje Boucheta mówią za siebie. 


Muiera el rex? 


brzeć abdykacją króla Alfonsa 


Oczy całego świata zwrócone są dziś zno- 
wu na Hiszpanję. Niedawno stłumiona rewo- 
lucja przygasła po to tylko, by silniejszym 
wybuchnąć dziś płomieniem. Okrzyk: „mnuera 
el rey! — śmierć królowi! — wybucha coraz 
potężniej i abdykacja króla Alfonsa wydaje 
się dziś rzeczą nicunikniona. 

Przed siedmiu luty król Alfons właściwie 
przestał już rządzić, zdając władzę Primo de 
Riwerze, który bronić miał tronu. Upadck dyk- 


tem przywódcą partji konserwatywnej i w cza- 
sie dyktatury Primo de Rivery był zamieszany 
w próby przewrotu w Walencji, miał być na- 
wet postawiony przed sąd wojenny. 'Obecnie 
tworzy rząd i, co jest może bez precedensów 
w historji powstawania gabinetów, oso»:ście 
odwiedził rewolucjonistów siedzących w wię- 
zieniu, proponując im ni mniej ni więcej tyl- 
ko... portfele ministerjalne! 

O ileby to doszło do skatku znaczyłoby, że 


pzy 


Król Hiszpanj: Alfons XIII i gen. Berenguer. 


tatora pociągnał za sobą gaśnięcie monarchji 
znienawidzonej przez naród. W krainie fana- 
tyzmu i hidalgów niełatwo jest rządzić naro- 
dem o duszy z płomicnia, zbrojnym w sztylety, 
wybuchającym jak wulkan, pełnym południo- 
wego temperamentu. 

W przeciągu 100 lat 120 gabinetów rządziło 
już Hiszpanją, szarpana walką dwóch stron- 
nietw: konserwatystów i liberałów, 22 miljo- 
nowa ludność ma armję stutysięczna, płaci nie- 
prawdopodobnie wysokie podatki, ugina się 
pod ciężarem bezrobocia, które szerzy się 
wprost katastrofalnie, przywódcy ludu są uwię 
zieni po ostatnich wypadkach w Jaca i na lot- 
nisku Czterech Wiatrów i jak już parokrotnie 
donosiliśmy są. przedmiotem entuzjastycznych 
owacyj tłumu. 


Nowy premjer Sanchez Guerra był przed- 


Ra mar$śinesie 


lndzie, którzy przed dwoma miesiącami szli 
z bronią w ręku przeciw rządowi i monarchii, 
n teraz są w więzieniu, mogą swe cełe każdej 
chwili opuścić i przenieść się do ministerstw 
a tem samem rewolucja zwyciężyłaby nie dvo- 
gą krwawego przewrotu, lecz kompromisu p-- 
li/y cznego. 

W Hiszpanji panuje ogromne podnieecnie. 
Cenzura nie przepuszcza ostatnich wiadomości. 
Osoby przybywające z nad granicy opowiada- 
Ja, że między policją a powstańcami dochodzi 
do groźnych bójek i strajk generalny wybuch- 
nąć ma każdej chwili w całem państwie pod 
hasłem : „Precz z monarchją.! Śmierć królowi !* 

W miejscowości Ferrol pomnik wystawiony 
komendantowi Franco owinięty w sztandar re- 
publikański, 


Z za kulis pożyczki 
trancuskicj dia Niemiec 


Wobec coraz słośniejszych alarmów na 
temat pożyczki francuskiej dla Niemiec nie- 
zmóernie zajmującym jest artykuł Sauer- 
weina w paryskim „Matin'ie”, omawiający 
i wyjaśniający tę sprawę. 

Poseł Dumat wniósł interpelację w par- 
lamencie, domagając się wyjaśnienia pagło- 
sek. P. Sauervein nazywa pożyczkę ię 
„operacją banalną", której oba gabinety 
francuskie nie widziały racji przeciwsta- 
wiać się zakazom i przypom:na pokrótce 
jej genezę. 

Niemieckie ministerstwo skarbu będąc 
w „chwilowym kłopocie" zaczęło się ubie- 
gać za pośrednictwem amerykańskiego ban 
kiera Lee Higginsona o 18-miesięczną po- 
życzkę 130 miljonów marek, tj. 780 miljo- 
nów franków. Propozycję tę otrzymał p. 
Quesney, dyrektor śeneralny międzynaro- 
dowego banku w Bazylei. Część pożyczki 
miała być pokryta w Holandji, Szwajcarji i 
Szwecji na Francję przypadałoby 240 miljo 
nów franków. Pożyczkę realizowaliby pry- 
watnie bankcerzy frarcuscy, bo premjer Le- 
wal oświadczył, że po ostatnich wypadkach 
(mowa Curtiusa? Hitlerowców ?) kasa depo 
zytów nie partycypuje w aferze i dlatego 
interpelacja posła Dumata nie może być 
rozpatrywana jako wniosek nagły. Kasa 
może tylko wejść w kontakt z bankierami 
francuskimi, którzy wezmą udział w pożycz 
ce prywatnie. 

Bank międzynarodowy w Bazylei mają- 
cy większość kapitałów francuskich udzie- 
la na własną rękę pożyczki Niemcom 25 
proc. swej płynnej gotówki, bo podkreśl., że 
Niemcy jako państwo zmuszone do płacc- 
mia długów wojennych potrzebują kapita- 
łów zagranicznych(!). 

Bankierzy francuscy chciel: znać opinię 
rządu. Rząd Steega był przychylny pożycz- 
ce, rząd Lavala również: Nie było żadnej 
wymiany not dyplomatycznych między obu 
państwami. Nie trzeba knuć żadnej poli- 
tycznej intrygi z tej handlowej operacji f:- 
nansowej. Sauervein podkreśla, że mimo 
wszystkie absurdalne przemowy opozycji 
niemieckiej Niemcy płacą punktualnie re- 
paracje. Ani koła rządowe, ani opinja fran- 
cuska nie mają w tem interesu, by Rzesza 
wpadła w rozkład opozycji tak prawicowej 
jak i lewicowej. 

W rezultacie straszak hitlerowski „opła 
ca" się Niemcom, którzy „potrzebują ka- 
pitałów zaśranicznych'' do płacenia za prze 
laną w czasie wojny krew 10 miljonów lu- 
dzi. 


Pośromy żydów 
w Sowieńfach 


W Tule pod Moskwą doszła do pogro- 
mu żydów. Związek wojujących bezbożn:- 
ków zwołał w Tule wiec ludności żydow- 
skiej, na którym delegat organizacji bezbo- 
żników Sawostin w swoim odczycie © wy- 
znaniu Mojżesza, oświadczył, iż żydzi do o- 
statnich czasów praktykują mordy rytnal- 
ne na dzieciach chrześcijańskich celem zdo- 
bycia krwi chrześcijańskiej, potrzebnej dla 
rytualneśo wypiekania macy. 

Oświadczenie delegata Związku bezboż 
ników wywołało niebywałe wzburzenie. Lu 
dność robotnicza Tuły licząca około 80.000, 
zajęła groźną postawę wobec żydów i do- 
donała kilku napadów na domy żydowskie. 

Jedynie zawdzięczając skonsygnowaniu 
większych odziałów wojsk GPU nie doszło 
do dalszych krwawych zaburzeń. 


Do wyroku na „piątkę partyjna 


.„Prawerządność maszych socjalistów 


Wyrok w sprawie zbrodniczej „piątki 
z Jagodzińskim na czele, oskarżonej o pla- 
nowanie zamachu na Marszałka Piłsudskie- 
go, zapadł dn. 16 bm. Oczekiwano go w ro- 
srnącem wciąż naprężeniu : podnieceniu nie 
tylko bezpośrednio w procesie zaintereso- 
wanych, ale.i najszerszych mas społecz- 
nych. Sama myśl o możliwości zamachu na 
Wodza Narodu : Wskrzesiciela Ojczyzny 
budziła dreszcz zgrozy. 

Wyobraźnia nasza cofa się przed uję* 
ciem następstw takiej zbrodni, która na- 
piętnowałaby cały naród polski kainowym 
stygmatem. Na szczęście, wyrok warszaw- 
skiego sądu okręśowego pozwala nam ode- 
tchnąć z pewną ulgą: wyrok uważa za nie- 


mi tegorocznego Nr. 1 „Dziennika Perso- | udowodnioną podsądnym winę planowania 


nalnego', 


zamachu na Marszałka Piłsudskiego, Ska- 


zuje ich jedynie za tworzenie występnego 
zrzeszenia. A więc, może nienawiść i złość 
partyjna nie przeżarły jeszcze całkowicie 
dusz polskich. Jeśli w duszach przeżartych 
fanatyzmem partyjnym, mogły nawet ro- 
dzić się przebłysk: zbrodniczych myśli, ga- 
sły one natychmiast, gdy zbliżała się decy- 
dująca chwila ich realizowania. 

Człowiek religijny powie: Opatrzność 
raz jeszcze dowiodła, że czuwa nad Polską. 

Stańmy tedy na gruncie wyroku. Wraz 
z sędziami wyrokującymi uwierzmy, że Ja- 
$odziński i jego towarzysze nie knuli zama 
chu na życie Marszałka Piłsudskiego. Po- 
zostanie jednak akcja zbrodnicza tworzenia 
tajnego zrzeszenia, mającego cele występ- 
ne. 


Za tę zbrodnię odpowiedzialni są nietyl- l 


ko bezpośrednio skazani (Jagodziński, B.at 
kowski i Troch'mowicz), ale cała partia „ce 
kawistów". 

Proces Jagodzińskiego, jak i prates o 
wypadki z dnia 14 września w Alejach U:a- 
zdowskich wykazały dowodnie. jak obłud- 
ne sa frazesy partji PPS-CKW o praworzą- 
dności, legalności, parlamentaryżmie itd. 

W świetle tych procesów siało się jasre, 
że partja w swej zbrodniczej iekkontyśino- 
ści gotowa była rozpętać uad Polską burzę 
wojny domowej, wylać rzeki krwi w wa':e 
bratobójczej, postawić na kartę samo istnie 
nie państwa, byle dogodzić szalonej ambicji 
partyjnej. 

Czujność i sprężystość organów wiaczy 
rządowej zapobiegła tem nieszczęściom. 

Dzeta. 
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"W królestwie ówiazd i nauki 


Dasadena i jej rola w świecie naukowym — Największy 
cud świała — teleSr<Op 


Przed kilku laty nazwa Pasadena znana 
była w Europie zaledwie kilku może osobom. 
Dzisiaj znajduje się tam jedna z najwięk- 
szy.l, a w każdym razie najciekawsza i naj- 
eryginalniejsza placówka nanko:'a Stanów Zje- 
dnoczonych. Tutaj, w tej małej mieścinie kali- 
fernijskiej w pobliżu Los Angelos i Hollywood 
nad Pacytikiem, znajduje się na Mount Wil- 
son największe obserwatorjum astronomiczne 
świata. 

Przepych barw wybrzeża kalifornijskiego 
Pacyfiku, głęboki błękit nieba, ókryte srebrzy- 
stą kapą śnieżną szczyty Mount Sant Antonio 
oraz innych gór, wreszcie modra ściana Pacy- 
fiku, zamykająca barwną tę scenerję, rozsicwa- 
ją magiczny blask nad całym krajobrazem i 
stwarzają najrozkoszniejsza w świecie praco- 
wnię naukową, prawdziwy raj dla uczonych na 
216mM1. 

Na szczycie Mount Wilson, na który z Pa- 
sadeny wiedzie droga samochodowa, stworzył 
wielki astronom amerykański Hale jedyny w 
swoim rodzaju instytut naukowy dla badań 
astronomicznych i astrofizykalnych. 

Hale już przed 20 laty odkrył szczególne 
właściwości klimatu południowo-amerykańskie- 
go, nadające się specjalnie do badań astrono- 
micznych. 

T tak zbudowano na szczycie Mount Wil- 
son, na wysokości 1800 mtr. ponad Pasadeną, 
najnowocześniejsze, najlepiej wyposażone ob- 
serwatorjum astronomiczne świata. Aby unik- 
nąć naukowej izolacji pracuj. tutaj uczonych, 
stworzono w samej Pasadenie u stóp góry całą 
osadę naukową, w której pracuje liczne grono 
uczonych o światowej sławie i około 600 stn- 
dentów. Znajduje się tutaj cały szereg insty- 
Intów naukowych, instytuty fizyki, chemji, la- 
boratorja techniczne i elektryczne o wysokiem 
napięciu do miljoi:a wolt. Nie zapomniano tak- 
że o naukach humanistycznych. Do stałej 
współpracy w Pasadenie udało się Hale'owi 
pozyskać szereg wybitnych uczonych. Znany 
ze swych epokowych odkryć fizyk amerykański 
Milliean osiedlił się na stałe w Pasadenie. Tu- 
taj pracuje sędziwy Michelson, który pół wie- 
kun temu położył podwaliny pod dzisiejszą teo- 
rję relatywności. 

W specjalnym instytucie co poniedziałek 
odbywają się wykłady sławnych uczonych, któ- 
rzy podczas pobytu w Ameryce nie omieszkują 
odwiedzić Pasadeny. Przez żadną miejscowość 
na świecie nie przesunęło się tyle laureatów 
Nobla, co przez Pasadenę. Studenci mieszkają 
tutaj w internatach, z których najsławniejsze 
jest Atenenm, luksusowa bndowla, w której 
znajdują pomieszczenie liczne instytuty nau- 
z RD w O TEJ R WIĘZÓW TT T) 

Kosztowna zguba 

Do jednego z komisarjatów paryskich 
zgłosił się dr. Waldon, który oświadczył, 
iż zgubił na ulicy dwie złote epruwetki, za- 
wierające po 10 miligramów radu. Zguba 
przedstawia wartość 1 i pół miljona fran- 
ków. 
Buzz R F"mi_"OTT] 


ARYUME PAALLS 


kowe oraz mieszkania profesorów. W całej 
osadzie jednak obowiązuje każdego z miesz- 
kańców gorliwa praca naukowa. 

W obserwatorjum na szczycie Mount Wil- 
son znajduje się największy cud świata, ol- 
brzymi teleskop z soczewka, której średnica 
wynosi 2,5 mtr. Teleskop ten kosztował prze- 
szło miljon dolarów. Tutaj znajduje się także 
sławny teleskop, który łowi światło słoneczne 
na wysokości 50 mtr. ponad ziemią i rzuca je 
przy pomocy kombinacji luster do głębokiej 
piwnicy, gdzie uczeni je badają przy niezmie- 
niającej się nigdy temperaturze. 

Żadne obserwatorjum świata nic przyczy- 
niło się tyle do rozwoju astronomji, ile obser- 
watorjaum na Mount Wilson. Tutaj badano i 
rozwiązano zagadki dalekich mgławic, budowę 
drogi mlecznej, skład promieni słonecznych. 


amerykańskim. Hale i' jego współpracownicy 
projektują obecnie budowę jeszcze większega 
teleskopu, którego soczewka liczyć będzie prze- 
szło 5 mtr. średnicy. Utworzono w tym celu 
już specjalne laboratorjum, którego jedynem 
zadaniem jest przygotowanie prac wstępnych 
i obliczeń, niezbędnych do wykonania olbrzy- 
miego lustra i soczewck. Wykonanie soczew- 
ki, transport jej, fundamenty, cała mechanika 
teleskopu, mechanizm zegarowy, który z naj- 
większą, ścisłością musi być zastosowany do ru- 
chu gwiazd, wszystko to są zagadnienia, któ- 
rych rozwiązanie wymaga zawiłych obliczeń ca- 
łego sztabu uczonych. Największy kłopot mają 
uczeni z wynalezieniem stosownego miejsca dla 
teleskopu, gdyż jnż dzisiaj na szczycie Mount 
Wilson duża przeszkodę przy badaniach astro- 
nomicznych stanowią potoki światła z Los 


Lecz to wszystko nie wystarcza i uczonym I Angelos. 


Śpieszci€ SiĘ! 


„DZIEŃ POMORSKI" 
„GAZETA GDAŃSKA" 
„DZIEŃ KASZUBSKIE" 
„DZIEŃ BYDGOSKI" 


przyjmują wszystkie 
urzędy pocztowe 


przedpłałę 


= = Gozo 


Tylko do 25-50 


na mies'ąc marzec 


W najstarszej republice Europy 
Miniałurowa Andorra 


Najstarsza i majmniejsza republika, ist- 
niejąca od 12 stulecia w Pirenejach, minia- 
turowa Andorra zagrożoną jest w swej ma- 
lowniczości+ można się obawiać, że zatraci 
swój średniowieczny urok. Jak donoszą ga- 
zety francuskie i hiszpańskie, ma tam być 
wikrótce założony pierwszy kinematograf, 
pierwszy bank i nawet stacja lotnicza. 

Rzadko który z mieszkańców Andorry 
widział obraz filmowy, bo rzadko który wy* 
jeżdżał poza granice swej ojczyzny, którą 
przejść można wszerz i wzdłuż w ciągu 6 
godzin. 

Od piętnastu czy dwudziestu lat różne 
syndykaty próbowały wykorzystać możliwo 
ści Andorry. Chciano założyć tu ruletkę i 
stworzyć nowe Monte Carlo, myślano o wy 
zyskaniu skarbów mineralnych.. lub też siły 
wodnej tej górzystej krainy. Wszystkie te 
projekta rozbiły się o kamienny opór An- 
dorczyków. Od wieków utrzymują się z 


Tajeimniczy znak 


nYŚ) 
Denis spuścił ostrożnie firankę. 
— To cesarz. 
Ninon skinęła głową. 


Powieść 


dy i z drugiej strony ja nie mam pra: 
wa być tu o tej godzinie. 
— Nie ucieszyłby się, gdyby pana 


'—Awięc to jego ta wspaniała | zobaczył. Ale przekona się pan zaraz, 
łódź. Teraz pójdziemy do głównego | czy mam rację. Dalej! 


wejścia. Muszę zobaczyć twarz bał: | 


wana. 
— Zobaczą nas — zaprotestował. 
— Może nie. Są zwróceni plecami 
do drzwi. W każdym razie musimy 
zaryzykować. Pójdziemy bardzo 0: 
strożnie. Niech. pan zdejmie buty. 


Znaleźli się przed wejściem. Moos» 
re objął szybkiem spojrzeniem wnę: 


'trze światyni. Kapłan i cesarz trwali 


nadal w tych samych postawach. Ce: 
sarz klęczał prawie przed samym po: 
sągiem, kapłan za nim, trochę na le: 


|wo. Denis spojrzał z kolei na swoje 


Wzięli obuwie w ręce i przekradli | dzieło i wargi jego zacięły się jak sta: 


się cicho do głównego wejścia. Z wnę», 


światła. Aby zajrzeć do środka, trze: 
ba było wstąpić w pełna jasność. Ni: 


| lowe klamry. 
trza świątyni płynęła szeroka smuga | 


Piękna, spokojna postać bohater: 
skiego Thyna przemieniła się w nad: 
zwyczajną, promiennie tęczową, pra: 


non wsunęła rękę w dłoń młodego | wje żyjącą istotę. Ze złotej twarzy 


człowieka. 


| patrzyły ogniste, zielone oczy. Czoło 


— Nol... Tylko niech pan pamięta: | wyciągnięta dłoń i całe piersi gorzały 


jedna sekunda i odwrót do motorów: 
ki. Jeżeli ten kapłan obejrzy się, niech 
se pan zastrzeli bez wahania! 


zieloną jasnością. A więc to tak? Wy: 
rzeźbiony przezeń złoty posąg został 
| wysadzony olbrzymiemi 


szmaragda: 


Venis przytrzymał dziewczynę za | mi. 


reke. 


—— Nie! — odrzucił szeptem. — Ten | rączka 


Jeszcze jeden rzut oka i energiczna 
wciągnęła go  zpowrotem 


człowiek nie zrobił mi żadnei krzywe! w ciemność 


uprawy roli i przemytnictwa, mieszkańcy 
Amdorry są przeciwnikami wszelkich ino- 
wacyj i wyśnali niedawno śmiałka, który 
chciał tu założyć dziennik. Czego nie zdzia- 
łali obcy, to udało się Andorczykom, którzy 
zwiedzili kawał świata. Przyszli oni do 
przekomania, że zużyć trzeba zmarnowane 
siły wodne i tak powstała pierwsza stacja 
elektryczna. Wznoszące się na poszarpa- 
nych turniach malownicze miasteczka an- 
dorskie świecą teraz po nocach jak robacz- 
ki świętojańskie. Pierwszy krok poprowa- 
dził do dalszych i teraz już buduje się kina 
w Andorze, 

Z Francji do Andorry niema drogi sa- 
mochodowej a nawet z Hiszpanji dojście 
jest niełatwe. Trudności te usunąć ma sa- 
molot. Dziś stolica Andorry, La Viella, 
szczycąca się 160 budynkami, posiada już... 
siedem aparatów radjowych. 


ć Ć s 
Jest to oryginalny sport, który nie znaj- 
duje wielu zwolenników. W każdym bądź 
razie mistrzem połowu:ryb pod lodem jest 
Marvin Nelson, którego widzimy ma zdję- 
ciu. 
GEEWA, WE RPP 2) 


RZN - J ędoceji chce 


lał 

Znamy pisanz niemiecki Emil Ludwić. 
autor szeregu życiorysów wielkich ludzi, 
miał sposobność rozmawiać z wielu euro- 
pejskimi mężami stanu, między innymi i z 
Mussolinim. 

Interesującem jest, jak „Duce” zapa- 
truje się ne dyktaturę. Na pytanie, dla- 
czego w obecnym czasie tak mało jest zdał- 
nych. mężów stanu, Mussolini odpowiada: 

Dlatego, że polityka jest obecnie bar- 
dziej skomplikowaną, aniżeli była dawniej. 
oraz dlateśo, że kapitalizm pochłonął 
wszelkie polityczne sprawy. Cały świat 
interesuje się dzić jedynie kwestjami K- 
nansowemi. Gdzież są te czasy, kiedy ©2- 
ła Europa słuchała z zainteresowaniem mo- 
wy Peela, Disraelićgo, Jauresś lub Cle- 
menceauń? Dziś można słuchać każdego 
przez radjo, ale mów nikt nie studjujem. 
Dlatego konieczne są rządy osobiste, lub 
za pośrednictwem rady ministrów. Ludrie 
chcą, aby nimi rządzono i aby miełł epo- 
kój'-— 

—- A c będzie po dyktaturze? — se- 
pytuje pisarz. 

— Po dyktaturze nastąpi okres zmęcze. 
nia i upadktu 

— Jak długo potrwa ten okrea? 

— Może rok, może dziesięć lat, załe- 
żnie od trwania i siły rządu dyłtatorukie- 
go. 

— Sądzę, że pan będzie miał szczęście 
rządzić trzydzieści lat, jak Bismarck. 

— Oczywiście. Jestem na to zdecydo- 
wany — odpowiada Mussolini. 

— A czy Włochy również tak posta- 
nowiły — zapytał Emil Ludwig, 

— Bezwarunkowo — odpowiedział że- 
dnem słowem „Il Duce". 


Podażyli szybko ku miejscu, gdzie | Lady Tamorley i*Pana Moore'a, że 


zostawili motorówkę. 

— Lady Tamorley radaby była to 
zobaczyć — rzekła Ninon, gdy zna: 
leźli się na środku rzeki. 


ROZDZIAŁ XVII. 


Denis spodziewał się, że Julja już 
spała. Zamierzał kazać ją obudzić, 
gdyż mieli rozkaz opuszczenia Hue 
jeszcze tego dnia i nie było czasu do 
stracenia. Było już prawdopodobnie 
po pierwszej. To też zdziwił się bar: 
dzo, ujrzawszy ją czekającą na przy: 
stani przed hotelem. 

— Jeszcze nie śpisz? 

<=— Nie. — Podała mu jakiś list. — 
Do ciebie. Musiał przyjść, gdy nas nie 
było. Zastałam go po powrocie. 

Wziął list. Na kopercie była piez 
częć: „Bureau de I'Administrateur: 
Gćnćral". 

— Gdzie byłaś? 

— Za chwilę się dowiesz. Wpierw 
powiedz mi, co jest w tym liście. 

Denis rozdarł kopertę. 

— Rozkaz zwijania manatków — 
rzekł i przeczytał głośno: 

W związku z rozkazem generał: 
gubernatora Indochin, zabraniają: 
cym codzoziemcom pobytu w Hue 

w czasie mających się odbyć uroczy: 
stości religijnych, administrator 


generalny podaje do wiadomości 


wizyta ich dobiegła końca.  Jtitro 

w południe dostaną do dyspozycji 

samochód, który odwiezie ich do 

Sajgonu. 

Podpisano: De Grisnon, 
Administrateur:Gónćral. 

— Już nam to powiedział, ale po: 
wtórzenie jest... wymowne. 

List był napisany na maszynie; tyl- 
ko podpis własnoręczny. Julja spoj= 
rzała na równe pismo. SE. 

— Ciekawa jestem, kiedy on to spc 
rządził. W tym stanie, w jakim go wi: 
działam, nie był zdolny do poruszenia 
ręką. 

— Widziałaś go? 

— Tak. Byłam u niego przed go: 


'dziną. — Opowiedziała o swej niebez: 


piecznej wizycie. Wiedziałam, że bę» 
dzie się nas starał pozbyć stąd jak naj 
prędzej i postanowiłam się z nim roz» 


| prawić. Udało się... Był napół nieprzy» 


tomny od opium i przyznał się, że to 
on skradł szmaragdy. 

— Przyznał się? — wykrzyknął 
Denis. 

— Tak j powiedział, że są w miej: 
scu, gdzie ich nikt nie znajdzie. Jego 
pewność w tym względzie wydała mi 
się wprost niesamowita. Trudno prze- 
cież ukryć na stałe takie wspaniałe 
kamienie. | A 

(Ciąg dalszy nastąpi) 


"Na drodze w pobliżu dworca Brzeźno złama: 
"ła się oś załadowanego beczkami z Oliwą wo: 


„Wolne 


Kronika 


Kalendarzyk imprez gdańskich: 

Scala: dziś nowy program. 

Reichshof: Kabaret codziennie wieczorem 
e godz. 21. 

Kino U. T.: dziś „Alraune*. w 

Kino Capitol: dziś „Dreyfuss'. 

Kino Odeon: dziś „Zarte Schultern" i „Ge: 
keimpolizisten". t 

Kino Passage Theater: „Die fliegende Flot: 
te" i „Das rollende Haus". 

Kino Rathaus Lichspiele: dziś „1914 — die 
letzten Tage vor dem Weltbrand'. 

Kino Gloria<Theater: dziś „Drei Tage Mit. 
telarrest". 

Kino Flammings: dziś „Donkosacken:Lied" 
1 „der Satansreiter". 


Lekcje śpiewu odbywają się: 

„Lutni" gdańskiej w środy, o godz. 20:ej 
w Domu Polskim. 

„Cecylji* we Wrzeszczu w środy o godz. 
%0 w Domu Akademickim. 

„Lutni* oliwskiej w środy, o godz. 20:ej w 
Ochronce Polskiej przy Ludolfinerstrasse. 

„Marmonji* w Sidlicach w czwartki o godz. 
20 w Ochronce Polskiej przy ul. Kartuskiej. 

Tow. Śpiewacze „Lira" — Staryszotland — 
w czwartki, o godz. 20 w Ochronce Polskiej 
w Oruni przy Niederfcldstrasse. 

„Cecylji* gdańskiej w czwartki dla panów, 
w piątki dla pań, o godz. 20 w Domu Poł: 
skim. 

Ruch towarzystw 

— Zwyczajne miesięczne zebranie Tow. 
Polek we Wrzeszczu odbędzie się w dniu 18:g0 
b. m. o godz. 19 w salce towarzystw w Domu 
Akademickim. O jak najliczniejszy udział 
członkiń oraz sympatyków Tow. prosi Zarząd. 

— Roczne walne zebranie Tow. Gimn. „So: 
kół* w Gdańsku odbędzie się w czwartek, 19 
b. m. o godz. 19,30 w Domu Polskim. Punktu: 
alne przybycie wszystkich członków konieczne. 

— Zebranie Tow. Ludowego w Sopocie od 
będzie się w czwartek, 19 b. m. o godz. 19 w 
Domu Polskim (Vietoriagarten). O 
udział członków i gości prosi Zarząd 

— Zebrenie miesięczne Towarzystwa Gimu. 
Sokół w Sopocie odbedzie się dnia 20 bm. w 
Domu Polskim przy Eissenhardstr. o godz. 8 
wieczorem. Prosimy o jaknajliczniejsze przy: 
bycie druhen i druhów. Zarząd. 

— Zebranie Towarzystwa Ludowego w Si» 
dłjcach. Oświata odbędzie się w niedzielę, 
dnia 22 bm. o godz. 6.wiecz. w Ochronce Pol: 
skiej w Sidlicach. Wykład wygłosi ks. dr. 
prof. Komorowski. O liczny udział członków 
i gości prosi Zarząd. 

— Zebrarie Tow. Polek w Sidlicach odbę: 
dzie się dnia 24 lutego br. i godz. 19 w ochron: 
ce polskiej. Na porządek obrad m. i. intere= 
sujący wykład. O liczny udział prosi Zarząd. 


Z miasta 

— Zgon byłego posła. W Oliwie zmarł by: 
fy poseł na sejni gdański Wilhelm Lemko w 
79 roku życia. 

— Odiożenie odczytu dra  Bierowskiego 
„O romantyżmie" na poniedziałek. Zarząd To: 
warzystwa Przyjaciół Nauki i Sztuki w Gdań: 
sku zawiadamia, że na skutek przyczyn od 
niego niezalężnych musi przełożyć odczyt dra 
Tadeusza Bierowskiego pt. „Romantyzm wczo: 
raj i dziś* na poniedziałek dnia 23 lutego. — 
Odbędzie się on w sali Hotelu Danziger Hof 
o godzinie 19,30. 

— Zamiast wieńca. W czwartek, dnia 19 


zorganizowane w tak zwanej 


ryl pasażerskich i towarowych, które wy- 
chodzą wyraźnie na niekorzyść portów 
pracujących dla Polski, jak Gdańsk i Gdy- 
nia. Charakterystyczną jest rzeczą, że 
uchwały na niekorzyść Gdańska powzięte 
zostały pod wpływem niemieckim w intere- 
sie portów północno-memieckich, jak Hiam- 
burg i Brema. Zarówno tak zwany „Gene- 
ral Cargo" jak i stawki specjalne zostały 
podwyższone wbrew wszelkim zasadom ku- 
pieckim. Za przewóz towarów  towarzy- 
stwa okrętowe podwyższyły stawki z 45 
centów na 50 centów od stopy sześciennej. 
Za przewóz skóry, której Polska ostatniemi 
laty sprowadza wielkie ilości ze Starów 
Zjednoczonych, podwyższono specjalnie wy- 
soko siawkę dotychczasową o 20 centów, 
+ j. z 55 na 75 centów. Taryty do portów 
Morza Północnego, a więc do portów nie- 
mieckich głównie, zostały podwyższone 
przez konferencję bałtycką na korzyść 
Hamburga i Bremy, a na niekorzyść Gdań- 
ska i Gdyni. Wszędzie taryfy przewozowe 
do portów niemieckich są niższe od tarył 
obecnie podwyższonych przez konterencję 
bałtycką dla portów Bałtyckich. Gdzie zaś 
chodzi o towary przewożone do Polski we 
większych ilościach, taryty do portów nie 


Zlikwidowanie 


Stosunki pomiędzy rządzącą obecnie 
koalicją a opozycią lewicową zawsze były 
naprężone. Obecnie atmostera zaostrzyła 
się jeszcze bardziej. Senat gdański według 
doniesień z poiniormowanego źródła posta- 
nowił zlikwidować wydział pracy, zorgani- 
zowany przeż senat socjalistyczny. Poza- 
tem cały szereg kontrolerów przedsię- 
biorstw, należących do partii socjaLstycz- 
nej, został zlikwidowany * pozbawiony po 
sad. W ten sposób przedsiębiorstwa zosta- 
ły uwolnione od kontroli socjalistycznej. 

„Danziger Volkstimme' jako organ zor- 
śanizowanych niemieckich mas robotni- 
czych nazywa nowe zarządzenia senatu 
strasznym terrorein i mowym zamachem na 


liczny 


a ZZ Z AE O OZ Z Z O A ZE Z, 


„Połacy napada 
Wesoła balsa Isarnawałowa 


Dotąd słyszeliśmy zawsze © liczmych 
napadach hitlerowców, Stahlhelmowców i 
innych organizacyj bojowych nacjonalistycz- 
nych na rozmawiającą po polsku ludność 
gdańską narodowości polskiej. Ale z dzien- 
ników niemiecko-gdańskich ' dowiadujemy 
się obecnie. żeśmy się pomylili. To nie 
Niemcy napadają na Polaków, lecz Polacy 
lutego br. o godz. 6,30 rano odbędzie się w | na Polaków. Dużo ma być takich wypad- 
kościele św. Józefa msza żałobna za śp. Bro» ków. w których Polacy wymyślając od „Du 
nisławę Cudzicką, członk. Tow. śpiewu kośc. Polak" rzucają się na Polaków gdańskich. 
św. Cecylji w Gdańsku. O liczny udział człune Prasa niemiecko-gdańska przytacza także 
ków w nabożeństwie uprasza Zarząd. 

— 6 rodziny robotniczych bez dachu nad 
głową. W. poniedziałek ranu około godz. 7 
wybuchł pożar w domu mieszkainym robotni: 
ka Karola Sommertelda w Jankendorf w pos 
wiecie Wielkie Żuławy, w którym to doimu 
mieszkały jeszcze dalsze pięć rodziny robot» 
niczych. Mimo, że pozar zauważono dość wcze 
śnie, nie można było rozpocząć akcji gaszenia, 
ponieważ z powodu rarozu zabrakło wody. — 
Mieszkańcom udało się uratować tylko część 
mebli. 

— Przerwa w komunikacji tramwajowej. 


w Szymanowie spadł z jadącego z Malborka 
pociągu towarowego kierownik pociągu Ko: 
bierowski. Pociąg teu jechał do Chojnic, — 
gdzie też mieszka K. Nieszczęśliwy wypadek 
spostrzeżono dopicro w Tczewie, gdzie zau» 
Jakie oka: 
jeszcze 


ważono brak kierownika pociągu. 
leczenia odniósł K., 
stwierdzić. 


nic zdołano 

— Nieszczęśliwy wypadek motocyklisty. — 
Jadący na motocyklu w Alejach stolarz Ernest 
Manthey, mieszkający na Troylu, runął skut: 
| kiem gołoledzi na asfalt i doznał złamania 
| kostki lewej nogi. M. przewieziono do leczni: 
| cy miejskiej. 


Dom uległ zupełnemu zniszczeniu. 


zu w chwili, gdy znajdował się na torze linji 
tramwajowej  Wrzeszcz—Brzeźno, skutkiem 


czego komunikacja tramwajowa przerwana zo: 
stała na tem mieiscu na póź godziny. 


—- Złamał palec. W poniedziałek popołu: 
du zajęty był 35:letni spedytor Jakób Ku» 


| 
| 
| 


nm 


Jalc Niemcy kochają Gdańsie 
Szkodzą naszemu zkorfow: śczie mośżą 


Towarzystwa okrętowe, przewożące to- | normalue. Różnice we wysokości stawki 
wait z Nowego Yorku do portów bałtyckich, | transportowej idą w setki a nawet w tysią- 
konierencji ce dolarów przy większych transportach. 
bałtyckiej, w których niemieckic wpływy | Wynikiem tej polityki szkodliwej dla Gdań- 
odgrywają poważną rolę, powzięły w No-; ska, będzie odwrócenie transportu od tego 
wym Yorku szereś uchwał w sprawach ta- | portu. Przewóz towarów amerykańskich do 


Poiski pójdzie przez porty niemieckie. 
Rząd niemiecki iuż przed pewnym czasem 
znacznie obniżył swoje taryty kolejowe na 
linjach prowadzących do granicy polskiej, 
przygotowując nową walkę z Gdańskiem. 
Porty, pracujące dla Polski są narazie od 
strony Stanów Zjednoczonych zablokowa- 
ne. Niestety głosy szwedzkie i duńskie do- 
pomogły także po części do niemieck.ego 
ciosu przeciw Gdańskowi. Nie ulega wąt- 
pl.wości, że rozrost handlu i wpływu pol- 
skiego nietylko na Bałtyku ale i na Atlan- 
tyku niektórym państwom morskim nie jest 
na 'rękę.. Wielkie szkody poniesie dzięki 
uchwale konferencji bałtyckiej przede- 
wszystkiem Gdańsk, ponieważ zmniejszy 
się ilość towarów przywożonych także ze 


| Stanów Zjednoczonych. Niemcy chcą skło- 


«a + 


Zaostrzenie stosunków pomiędzy 
$enalfem a ODOZUCJĄ 


n:ć Polskę do tego, aby kupowała wyłącznie 
towar niemiecki. 

Politykę taką wobec Gdańska prowadzą 
Niemcy, którzy zawsze powołują się, że są 
najlepszymi przyjaciółmi Gdańska ! że rze- 
komo polityka Niemiec : Gdańska ma po- 
dobne interesy. Z jednej strony robią pro- 
pagandę polityczną w świecie na niekorzyść 
normalnego rozwoju stosunków w Gdańsku, 
a z drugiej strony podcinają warunki bytu 


mieckich z Ameryki są jeszcze niższe niż | gospodarczego portu gdańskiego. 


wydzialn prac 


walczone przez robotników i chcą praco- 
biorców oddać zupełnie w ręce praoodaw- 
ców. ; 
Równocześnie donosi ten sam organ, że 
socjalistycznemu nauczycielowi Ruschigo- 
wi z miejscowości Weszlinken wypowie- 
dziano posadą. Ruschig zasłynął z tego, że 
stał się ołuarą nacionalistycznego uapadu 
ze strony obywatela Rzeszy hitlerowca Nit- 


mi zdaje się obowiązywać obecnie przysło- 


nrawa robotnicze. Dziennik socjalistyczny | wie niemieckie „Haust du meinen Juden, 
zarzuca obecnym władzom gdańskim, że za | hau uch deinen Juden". Atmosfera dzięki 
mierzają obalić wszystkie zdobycze, wy- tym zajściom zaostrza się coraz więcej. 


ją na Polalsówe* 


msiemzsechieb prasy śdańskieł 


jeden przykład: mianowicie jakiś kupiec 
polski został nazwany rzekomo przez aka- 
demika polskiego, znajdującego się pod 
wpływem alkoholu „Du Polak", Bajeczki 
te są tak oryginalne, że naprawdę nadają 
się do „Szczutka'” ałbo do „Muchy” lub do 
innych dzienników satyrycznych. Wytłó- 
maczyć można tego rodzaju kampanję prze- 
ciwpolską chyba tylko nastrojami karna- 
wałowezni, które na szczęście niebawem się 
skończą. 


— Kolejarz wypadł w pociągu. Na stacji | balko z Polski wraz z 17 letnim synem wy: 


ładowywaniem samochodu ciężarowego na 
ulicy Marjańskiej we Wrzeszczu. « Jedna ze 
skrzyń, ważąca około półtora centnara. wy: 
wróciła się i opadła K. na lewą rękę, skutkiem 
czego zgnieciony został palec wskazujący. 


— Słuszna kara dla włamywacza. Sąd 
grodzki w Gdyni skazał [eliksa Rybikowskie: 
go, który ubiegłego lata dokonał szeregu 
włamań w Sopocie, m. i. w wili Kupca Alek: 
sandra Gąsiorowicza przy ulicy Huberthus: 
alle 29, oraz u jubilera Donsće przy ulicy Wile 
helmoskiego, na 6 lat ciężkiego więzienia. -— 
Jego towarzysze, którzy znajdując się we wię: 


|| zieniu sądowem w Gdańsku, staną w najbliż: 


szych dniach przed sądem gdańskim. 


| 
tritza, który później został przez senat le- 
wicowy wydalony z terenu W. Miasta. 
Obecnie władze prawicowe . zdaniem 
„Wolksstimme” zemściły się na nauczycielu 
Ruschigu, wypowiadając mu posadę, W 
stosumkach pomiędzy partjami niemieckie- 

| 


iasto Gdarńisś 


Reorsantzacja Sitowarz. 
Miodz. Polsic. w SOBGCHE 


Wo wtorek, dn. f-ga bm. odbyło się w Sopo- 
cie nadzwyczajno walne zebranie S. M. r 

Po zagajeniu prezes p. Borek powitał przy 
byłych ks. dr. Komorowskiego, ks. Rogaczew 
skiego, p. komandora Jacynicza ip. rektora Bu 
dzisza, poczem zabrał głos ks. dr. Komorowsk!, 
wyrażając swoją radość, że przypadł mu za- 
szczyt powitać jako patronowi, tak zacnych go 
ści, jak generalnego patrona ks. Rogaczewskiego 
i nowego wicepatrona placówki sopockiej p. ko- 
mandora Jacynicza. Celem zebrania, na które 
przybyło bardzo dużo młodzicży sopockiej, było 
zaznajomienie zebranych z wytycznemi przyszłej 
pracy. 

Następnie p. komandor Jacynicz naszkiecował 
w krótkich słowach wytyczne przyszłej pracy 
podnosząc, że wszystkich powinien łączyć wspól- 
ny duch — duch narodowy i katolicki. Do osią: 
gnięcia tego celu potrzeba dobrej woli i kar- 
ności. W zrealizowaniu zamiarów dopomagać bę- 
dzie grono panów, któro zorganizują Koło Przy- 
juciół Stowarzyszenia. Całe stowarzyszenie po- 
dzielono zostanie nn sekcje. Każda sekcja mieć 
będzie swego patrona. 

W dalszym ciągu przemawiał ks. Rogaczew- 
ski, wyrażając radość, placówka sopocka 
znajduje poparcie społeczeństwa. Pracy będzie 
dużo, alo i funduszów też nie będzie brakowało. 
Praca iść ma w kierunku kształcenia charak- 
terów i wychowania obywatolskiego. . Najwięś- 
szą potrzobą Stowarzyszenia jest kurs języka 
polskiego. Baz w tygodniu w Stowarzyszeniu 
będzie odbywała się nauka języka i pisowni pol- 
skiej. Pracn musi być poprowadzona tak, aby 
na zlocio dn. 14-go maja b. r., który będzie pierw” 
szym generalnym występem Stowarzyszenia mło- 
dzieży, mogła składać egzamin publiczny z po 
stępów. 

Po tych słowach wstępuych naradzano się nad 
wyborem odpowiedniego lokalu, bowiem brak 
własnej świetlicy hamuje pracę. 

W końcu przystąpiono do wyboru prezesa, 
gdyż p. Borek, zo względów służbowych, złożył 
prezesurę. Na prozesz wybrano jednogłośnie 
p. Melkę, który urząd przyjął. Po podziękowa- 
niu p. Borkowi za dotychczasową jęgo pracę — 
był on prezesem od założenia aż po dzień dzi: 
sicjszy — naradzano się nvd podziałem Stown- 
Całe Stowarzyszonie po- 
„szych i rnłod- 


że 


rzyszenia na sckeje. 
dzielono na dwa oddziały — 
szych. 

Na kierownika sekcji sportowej wybrano p, 
Biangę, który będzie pilnował wychowania f'- 
zycznego członków. W sekcji sportowej utwo- 
rzy się koło piłki nożnej, ping-ponga (tenis sto- 
łowy) i t. p. Na kierownika sekcji oświatowej 
wybrano p. Melkę. Sekcja ta znów będzie po- 
dzielona nu koło rozgrywck i koło nauczające. 
Kołem amatorów sccny zajmie się p. Borek. 
Sekcji oświatówej p. komandor Jacynicz ofiaro- 
wał 30 książek. — Kierownikiem sekcji muzyc” 
no-śpiewaczej wybrano p. Pruszaka Zygmunta. 

W dalszym ciągu p. prezes zakomunikował, 
żo w niedzielę. dn. 15-go bm. o Godz. 17-t6j od- 
będzie się wieczornica z tańcami w Domu Poi 
skim w Sopocie. Na wieczornicę tą zapraeza =!" 
członków i przyjaciół S. M. P. Dobrowolne da! 
ki — także w naturaljach — przyjmie z podzię- 
kowaniem prczes p. Molku, Fisenhardtstr. 30. 


oraz wszyscy członkowie. 
s 


Eksvort j import przez Gdańsk 

i Gdynię w dniu 16 iutego 1931 roku. 
EKSPORT. 

Przeładowano w porcie gdańskim 205 wag. 
16.161 ton węgla, 123 wag. zboża, 170 wag. 
drzewa, 53 wana. innych towarów, w .porcic 
adyńssim 278 wag. 6.985 ton węgla, 8 wag. 
zboża, 45 wag. cukru i 35 wag. innych towarów 

Ładowało węgiel w porcie gdańskim — 15 
w porcie gdyńskim 8 statków. 

IMPORT. 

Przeładowańu w porcie gdańskim 45 wax. 
rudy, 5 wag. sztucznych rawozów i 25 wat 
innych towarów. W porcie gdyńskim 55 wat 
rudy, 12 wag. złomu i 17 wag. innych towarów 


(Notowania nicurzędowe). 

Pszenica 130 funt. 13,50 — '14; 128 funt 
13,25—12,50; żyto 10,50 — 11; jęczmień browa- 
rowy 12,75—14; jęczmień pastewny 11,50 — 
2,25; owies 11,50—12,50; groch W:iktorja 14 
— 16; otręby żytni 8,25; otręby pszenne 9,75 
— 10; mąka na dostawę luty, marzec: świeża 
mąka pszenna 26 guld., stara maka pszenna 34 
guld. 60 proc. mąka żytnia 19,25 guld. 
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CZWARTEK, DNIA 19-go LUTEGO 1931 r. 


0 zasady 


religijnc 


wychowuje Związek Sirzeleccki swizch członiców 


Komendant 8 Okręgu Z. S. P. kpt. Koc 
wydal okólnik do podległych sobie jednostek 
organizacyjnych, w których scharakteryzował 
stosunek Zw. Strz. do Duchowieństwa i unors 
mował wymagania Władz Strzeleckich w stos 
sunku do podległych sobie Strzelców w dzies 
dzinie praktyk religijnych i pożycia obywa: 
telskiego z Duchowicństwem Katolickiem. 

Okólnik ten podajemy poniżej w całości: 

„Jakkolwick rozkazy Komendy Głównej 
Zw. Strzel. oraz moje dotychczasowe zalece» 
nia regulowały i regulują wystarczająco sto» 
sunek Zw. Strzeleckiego do Przedstawicieli 
Duchowieństwa Katolickiego, to jednak z us 
wagi na zachodzące od czasu do czasu konflik» 
ty niektórych członków naszej organizacji z 
Duchowieństwem uważam za wskazane spe: 
cjalnie podkreślić moje poprzednie zalecenia 
i £ategorycznie się zastrzec przeciwko niclos 
jalności w stosunku do wszelkich Władz, a 
tem samem i Władz czy osób duchownych. 

Niepotrzebując nazbyt obszernie omawiać 
tych spraw zaznaczam, że podobnie jak armja 
czynna, tak również i Zw. Strzelecki jako jes 
go rezerwa zobowiązany jest wychowywać 
swych członków: w oparciu o zasady religijne. 
Ponieważ Zw. Strzelecki skupia młodzież pra: 
wie wyłącznie polską, a zatem : katolicką, — 
więc zobowiązani jesteśmy kultywować wiarę 
Ojców naszych bcz względu na to, czy ludzie 
złej woli nazywać nas będą dalej masonami 
szy inaczej. Kultywując wiarę przodków na» 
szych i miłując Ojczyznę spełnimy bczwąt: 
pienia to zadanie, jakie na nas wkłada nasz 
obowiązek i dyscyplina strzelecka w stosuna 
do obrony granic Państwa i Wiary. Katoli: 
ckiej. 

Chcąc umożliwić Zarządom oraz Komen: 

dantom zastosownie się do moich żądań przy 
pominam że: 
« I) Oddziały Związku Strzeleckiego (umun: 
dutowane) zobowiązane są udawać się zbioros 
wo (w zwartych szeregach) na nabożeństwa w 
niedziele i święta i w tym celu kemendanci 
oddziałów mają obowiązek ustalić, z miejsco: 
wą Władzą Duchowną czas odprawiania Mszy 
św. 
2. W okresie wielkanocnym zaleca się 
wszystkim członkom wysłuchanie rekolekcji, 
orez odbycie spowiedzi wielkanocnej (wystą: 
pienie zbiorowe równie wskazane). 

3. We wszystkich świetlicach strzeleckich 
(o ile tego dotąd nie uczyniono) należy za« 
wiesić znak krzyża, jako godło wiary katolic: 
kiej. Szczególnie ważnem to jest przy poświę: 
caniu świetlic, co należy dokonywać w miarę 
możności uroczyście przy współudziale miejsco 
wego duchowieństwa. 

4. Poszczególnym członkom zaleca się pune 


p 
Chelmża 


— Kino Słońce: „Wałka ze skutkami pro: 
słytucji”, Film poprzedzi odczyt dr. med. Mar: 
ty Grabowskiej. Początek o godz. 8 wiecz. — 
Wstęp tylko dla meżczyzn od lat 18. 

— Walne zebranie Tow. Kupców Samodziel 
nych. W czwartek dnia 19 lutego br. odbęs 
dzie się w lokalu Hotelu Pomorskim wicczos 
rem o godz. 8 walne zebranic z bardzo obszere 
nym porządkiem obrad. Ze względu na aktual: 
ny porządek obrad( obecność wszystkich 
członków konieczna. I 

— Z nadzwyczajnego zebrania Tow. Sa: 
modzielnychł Rzemieślników. W ub. piątck od: 
było się w sali p. Brzuśkiewicza nadzwyczajne 
zebranie Rzemieślników które zagaił prezes p. 
Zyblewski. Najważniejszym punktem ohrad 
była sprawa kursu księgowości. Po dokłudz 
mem omówieniu tej sprawy uchwalono zorgi2 
nizować kurs księgowości. Kandydaci mający 
zamiar brać udział w kursie zyłosić się mogą 
u skarbnika p. Wilgoszewskiego. Po załatwie: 
niu jeszcze kilku spraw zakofczono zebranie 
hasłem „Cześć Rzemioslu”. 

— |IPieczorek Tow. spiewu „lcho* połąż 
czony z koncertem chóru i przedstawieniem 
amatorskiem odbwł się ub. niedzieli w WA 
Nowej. Piczni chóru wypudły bardzo dobrze, 
lecz pożądana byłaty lepsza wwinowa, akcen: 
tawanie i rytmika piczni. Przedstawienie ama: 
torskie pt. „Miłosiki uiańskta” wypadły Had- 
zwyczaj dobrze co świudczy 6 dcbrze dobra: 


uym «omplec:e aktorów i Cnzigicznej pracy 


reżysera. P6 przedstawieniu nastzwiia zabawa | 


ancczna | irwaln w mileż zgodzie aż dz: 

— Na kuchnię ubogich zleżyłi n. Ni. Obrze 
iowski Z) zł. państwo Waligórowie z Vapowa 
3 cir. grochu: p. Ti. Rytner 1 ctz, grochu ; 1 
ctr. kaszy. Ofierodawcom = imieniu wsosieh 
szurdtczne podzięrowanie. Decerreu: g»aw ue 
dogich. 


ktualne płacenie podatków kościelnych przys 
czem należy brać pod uwagę ważność budowy 
świątyń katolickich, których po panowaniu 
zaborów Pomorze odczuwa dotkliwy brak. 

5. Na Zarządy i Komendantów nakłada sie 
obowiązek utrzymywania jaknajlepszego 
współżycia członków z Przedstawicielami Dus 
chowicństwa, oraz pouczenia członków o pos 
trzebie należnego szacunku dla Duchowicń» 
stwa. 

6. Zalecam zapraszać Przedstawicieli Due 
chowieństwa na wszystkie ważnicjsze uroczye 
stości i obchody urządzane przez Oddziały 
Związku Strzeleckiego, celem zapoznania 1ch 
z przejawami życia kulturalnego naszej orga: 
nizacji. 

7. W końcu zaznaczyć muszę, że Zarządy 


cobowiązane są w razie potrzcby orjentować 
Przedstawicioli Duchowieństwa o naszym sto» 
sunku do epraw religi: gdyż jak zdołałem 
stwierdzić Duchowieństwo w całym szeregu 
wypadków posiada o nas zupełnie mylne ins 
formacje i insynuujc nam rzeczy, z któremi 
współczesna organizacja Źwiązku Strzeleckie: 
go niema nic wspólnego — dlatego też winę 
w tych wypadkach ponoszą raczej lokalne 
Władze Związku Strzeleckiego, które nie ue 
młały, czy nie chciały udzielić odpowiednich 
informacji o naszych założeniach, które dają 
się streścić w dwóch słowach umieszczonych 
na sztandarach Wojska Polskiego „Bóg i Oj: 
czyzna.'* 

Komendant Okręgu: 

(—) Koc Jan, kapitan. 


Zjazd drobnych rolników lcaszubskich 


obradować będzie w Kościerzynie 


Cały świat nieomal przeżywa obccnie krys 
zys gospodarczy, który daje się we znaki w 
szczególności tym narodom i państwom, gdzie 
większość stanowi rolnictwo. 

W tej tak ciężkiej sytuacji znajduje się i 
Polska, howiem jesteśmy w większości krajem 
rolniczym. Celem ulżenia niedoli drobnym 
rolnikom Zarząd Okręgowy ZZDR. pow. Kos 
ścierzyna zwołuje zjazd delegatów Kół z pos 
wiatów kaszubskich do Kościerzyny na dżień 
22 lutego br. na godz. 12 do sali hotclu „Pos 
morskiegą* celem odbycia wspólnej narady 
nad poprawa bytu drobnego rolnika. 


Chcemy skończyć z demagogją, a chcemy 
TAZ na zawsze wcjóć na drogę rzeczowej pracy 
zapewniającej ciągłość rozwoju rolnictwa. — 
Nie chcemy wciąż i stale ogladać się li tylko 
na pomoc ze strony Państwa, lecz musimy wy 
naleźć środki pomagaria samym sobie — to 
hasło musi być naszą myśla przewodnią i od 
tcyo rozpoczniemy pracę w dzień naszego 
zjazdu. 

Ż uwag: na tak ważkie sprawy, obowiąz» 

kiem każdego rolniku wziąć udział w pracach 
| mających się odbyć na zjeździe w Kościtrzy: 
nie, 


p TN 


Roiniciwo w sprawie podwyżki składek 


do Kas 


Pomorskie Two Rohicze donosi: 

Okręgowy Urząd Ubezpieczeń w Poananiu 
okólnikiem Nr. 59:30 do Kas Chorych pod: 
wyższył budżet robotników rolnych i tem sa: 
mein spowodował zaszeregowanie różnych ka: 
tegoryj robotników rolnych do wyższych klas 
zarobkowych, co znacznie podniosło składki 
do Kas Chorych oraz do Ubezpieczalni Kra: 
jowej. 

Na powyższe podwyższenie stawek, niesłue 
sznie i krzywdząco obciążające rolnictwo Po» 
morza (oraz Wielkopolski), Pomorskie Towa: 
rzystwo Rolnicze wespół z innemi organizu: 
cjami roln. Pomorza i Wielkopolski zarcago: 
wały szeregiem memorjałów wystosowanych 
do Min. Pracy i O. $., oraz do Ministerstwa 
Rolnictwa, a kilkakrotne delegacje przedsta: 
wicieli organizacyj rolnictwa osobiście przede 
stawiły Panu Ministrowi Roln., oraz Dyrekto: 
rowi Gł. Urz. Ubezp. w Warszawie koniecz: 
ność słusznego obniżenia tych stawek, których 
przymusowe ściągnięcie doprowadzi wkrótce 
do załamania sie warsztatów rolnych Zach. 
Polski i do katastrotv rolnictwa: Po szeregu 
przedstawień i starań otrzymała delegacja 
Nacz. Org. Roln. Zach. Polsk. na początku 
lutego rb.: zapewnienie i obietnicę od Dyrek: 
tora Gł. Urz. Ubezp. w Warszawie, że nie: 
awłocznie wydany zostanie przez Okr. Urząd 


Chorych 


Ubezp. w Poznaniu okólnik do Kas Chorych, 
który ma obniżyć od 1 stycznia 1931 r. składz 
ki do Kas. Chorych i Ubezp. Kr. oraz roz: 
łożyć zaległe na 1. 1. 1931 r. składki do Kas 
Ch. na 3 kwartały i zanuluje wszelkie kary za 
zwłokę do 1. 1. 1931 r. 

Niestety powyższa obietnica nie została 
uskutecznioną jakoby wobec ciężkiej sytuacji 
finansowej Kas Chorych. 

Wobec tego Prezcs Pom. Tow. Roln. pan 
Jan Donimirski wystąpił z telegraficznym pro: 
testem do Ministerstwa Pracy i Op. Sp., oraz 
do Min. Rolnictwa treści następującej: 

„Mimo obietnicy danej delegacji ziem za: 
chodnich poczatkiem lutego ze strony Główe 
nego Urz. Ubezpieczeń obniżenia składek Kas 
Chorych i rozłożenia zaległości takowa została 
cofnięta. 

Utrzymanie takiego spowoduje powszechna 
niewypłacalność przez rujnujące licytacje, zer: 
wanie się wielkiej masy warsztatów rolnych w 
konsekwencji załamanie się samych Kas Cho: 
rych. Interwencja gwaitownie potrzebna". 

Ze strony PTR oraz innych organizacyj, 
jak i Nacz. Org. Rolv. czynione będą w dal: 
szym ciągu kroki, aby słuszne żądania rolni: 
ctwa w tej dziedzinie zostały pomyślnie załat: 
wione. 


|| GO Mn c Eno OE POD EJ 


Apel do drobneśćeo Kkupieciwa 
pow. sępcieńskiciecśo, chojnickicśo i tucholskieśo 


Docebiejqc znaczenic społeczne drobnego 
handlu, który przy sprzyjających warunkach 
ma w Polsce wszelkie danc rozwinąć sie na 
wyższy stópień struktury gospodarczej. Zw. 
Towarzystw Kupieckich na Pomorzu w Gru: 
dziądzu — ująt organizacje drobnego kupie: 
ctwa w swoje ręce, by otoczyć je najprzeds 
niejszą opieką. 

Żavo«zątkowaniem tej akcji było utworze: 
nie w roku 1927 Koła Drobnego Kupiectwa w 
Grudziądzu, a nastąpnie utworzenic Kół w 
Adoruniu, Łasinie, Gdyni, Chełmnie i Kościc» 
rzynie. 

Obcenie Związek rozszerza akcje organi» 
zowania Kół Drobnego Kupiectwa na terenie 
całego Pomorza, nictylka po miastach Iccz 
także po większych wsiach. 

Korzystając z znającego się odbyć w Sęzż 
poimie w niedzielę dnia 22 bm. Zjazdu Okrę: 
gowczo, Związek przewidział w programie te: 


rana. | ga Ziszdu specjalne zebranie drobnego Kupiez 


ctwa, któremu przewodniczyć będzie Komisaz 
ryczny Przewodniczący $ckcji Drobnego Kus 
pieztwa Pomarze m. WiĘtor Szulc. 

Zwiazek anetuie de całego drobnego kupie 
ctwu powiutćww scpuleńskiego, zhojzickicgo ż 
tucholskiego aby nrz*hvlo na ziazd w Sępólnie 


z - 


gdyż obowiązkiem każdego kupce jest należeć 
do zawodowej organizacji kupieckiej, która 
ma na celu obronę praw swych członków, a 
więc: porady w sprawach podutkowych i kon: 
ccsyjnych; śnterwencje u władz skarbowych 
i we wszelkich urzędach państwowych, komue 
nalnych itp. 

Początck Zjazdu o godz. 14 w hotelu „Po: 
lonja”, Przedtem o godz. 11 msza św. na in: 
tencję Zjazdu. 


Bodźórz 
Zwycięstwo sekcji aflectycznef 
Ń. w. 


W ub. niodziełę urządziła sełscja atletycze 
na KPW. zawody międzykłubowe w walce 
francuskiej przy udziale najlopszych zapaśnie 
ków Torunia, Wąbrzeźna, Chełmży i Podgós 
rza. Walki stały na wysokim poziomie i zee 
kończyły się zwycięstwem sckcji atletycznej 
KPW. 

Najpięknicjszą walkę stoczyli Głowacki — 
(Zw. Strz.) i Wojtczak (KPW). Pozatem se 
trakcją wieczóru było spotkanie dwóch mie 
strzów Felchneronski (KPW) i Szajek (Zw. 
Strz. Toruń). Walka ta w dziowięciu minutach 
nic przyniosła żadnego rezultatu. W wadze 
kogucicj Dudek zwycięża 4,2 min. W:śniews 
skiego H. Głowacki (Toruń) i Wojtczak (Pod 
górz) walczą 10 min. bez rczultatu. Wiśniew» 
ski I. (Podg.) zwycięża Ślaskiego (Toruń) w 
2,5 min. Matjaszko (Podg.) zwycięża Targońe 
skiego (Toruń) w 9,4 min. Muszyński (Toruń) 
zwyciężył po pięknej walce Fuerstenaua z 
Wabrzeżna w 3,1 min. Chrzanowski (Toruń) 
zwycięża Mucllora (Podgórz) w 4,4 min. Kwas 
śnicwski (Chełmża) przegrywa niespodzianie 
do Fr. Schulza (Podgórz) w 7,3 min. Szajek 
mistrz Wlkp. i Felchnerowski wielokrotny 
mistrz Pomorza walczą 10 min. bez rezultat» 
W. dźwiganiu ciężarów okazali wicemistrz Pol: 
ski Zagórzycki (KPW. Toruń) Zieliński (KPW 
Toruń) Krzysiołkiewicz (KPW Toruń) i Sz:« 
jek (Źw. Strzel.) Zagórzycki i Zieliński stale 
poprawiają swe wymiki + będą najpoważnieje 
szyini kaumdydatami na mustrzów Polski w. 
swych wagach. 


— Walne zebranie Koła BBWR. W nadcho 
dzącą sohotę odbędzie się w hotelu centrale 
vym o gocz. 8 wieczorem walne zebranie BB. 
W. R. Koło Podgórz. 


— Podgórz otrzyma hotel i kawiarnię. — 
Przebudowa i nadbudowa nieruchomości p. J. 
Skrzypnika dobiąga już końca. Niebawem z0: 
stanic otwartą pierwszorzędna kawiarnia, res 
stauracja, hótel i kino. Nowością w prywat« 
nym domu w Podgórzu jest centralne ogrze* 
wanie, przez co lokale bardzo zyskają. — P. 
Skrzypnik projektuje pozatem zaprowadzenie 
światła elektrycznego, które przy zabawach 
lub amatorskich przedstawieniach. da wielkie 


plusy. 


Brodnica 


— Bez komentarzy. „Głos Pogranicza” po 
daje. — We wtorek odbyła się w Brodnicy 
huczna zabawa niemiecka, która cały szereg 
smutnych nasunęła refleksyj. Zabawy i impre 
zy polskie z których zysk przeznacza się w 
całośc. na ulżenic doli bezrobotnych, świecą 
pustkami, — natomiast zabawa niemiecka, — 
tłumnie zgromadziła mniejszość niemłeckę i 
wypróbowanych jej przyjaciół.  Naiwnemu 
wiejskiemu niemisszkowi, zdumionemu wido: 
kicm gości, przy wejściu na salę wyrwał się 
tek bardzo znamienny okrzyk: „so viele Kae 
tolisohen"I - 

Zabawa dała ewang. « niemieckiemu towa: 
rzystwu I000 zł. zysku ua cele germanizacyj» 
ne. Bawili się na niej pp. W., G. B.. Wojn.. 
i długi szereg innych „filarów' Narodu i Des 
mokrucji (?), którzy mimo nazwisk czysto 
polskich lepiej się czują między „braćm: sere 
decznym:* — prusakami. 

„Bóg i Ojczyzna” mają ciągle w gębie a 
w scrcu są widocznie czarno-sbiałosczerwoni. 


— O jednego Niemca mniej. Piękną po 
siadłość w Rynku, , mieszczącą kawiarnię : 
sklep spożywczy, nabył z rak Niemca p. Hell: 
mutha p. magister A. Graje« z Działdowa, 
prczes tamtejszego Koła Przyjaciół Harcerz 
stwa. Miasto Brodnica wita nowcyo swego o0= 
bywatela z wielką radością. Cukiernię i ka: 
wiarnią w Rynku wydzierżawi p. mgr. Gra: 
jek tylko Polakowi. 


| czz jesteś już członkiem L. 0. P,P, 


z O GE EE R 


Marzenia ścięłcj śłowy 
Gdyby Bydćoszcz... to Międzyrzec... 


W czasie zajmowania oswobodzonego Poze 
nańskiego i Pomorza przeź wojska polskie us 
cickujący Niemcy zabrali ze sbą z Bydgoszczy 
pomnik Fryderyka Wielkiego ż Wilhelma TI. 
Pamni: starego „Fryca” został postawiony nad 
kanałem w Pile, Xtórą uczyniono później cie: 
dzibą zaszadu nowoutworzonej prowincji 
Grenzmark — Posen — Westpreusseu. 

Pomnie Wiłhelnea I został ustawiony w pos 
wiatowem 1niastcczku Międzyrzea w oderya: 


przytem zastrzeżenie, że gdyby Bydgoszcz eta» 
ła się nicmiecką to Międzyrzec ma pommtk 
zwrócić. : 

Że sy to tylko marzenia ściętej głcwy, czw» 
i4 sami Niemcy pomiino wszelkich wołań re» 
wizjonistycznych. Dlniego też umieśch WU. 
helma ua żelazosbetonowsj podstawie, ndya 
wierzą, że nie będzie nigdy potrzeby rumenia 
do z miejsca. A może... aby jakieś tniasto da» 
lej na zachodzie miało pamiątkę 3 Bydgoszczy 


nej od Polski części Poznańe:'=a:, Uczyniono | i Międzyrzecza. 


CZWARTEK, DNIA 19-go LUTEGO 1931 r. 


+ 


KRONIKA 


czwartek TORUN 


Kalendarzyk rzym.-kat. 
Środa Popielec 
Czwartek Konrada 
— Stan wody w Wiśle z dn. 17. 2.: Zawia 
chost +1.61, Warszawa --1.55, Toruń 2.32, 
Fordon 2.42, Chełmno +1.50, Grudziądz 
'+0,94, Korzeniewo +-1.54, Piekło 40.14, Tczew 
+0.04, Einlage --2.08, Schiewenhorst --2.20. 
— Nocny dykur aptek: do środy, dnia 18 
b. m. włącznie dyżuruje apteka „Pod Orłem* 
Rynek Staromiejski. 


19 


luteqa 


Repertuar Teatru Miejskiego. 
Środa, 18 bm. o godz. 20: „Romeo i Julja". 
Czwartek 19 bm. o godz. 20: „Targ na dziew: 
częta". 
Piątek 20 bm. o godz. 20 „Romeo i Julja*. 


Repertuar kin: 
Palace, kino dźw. — „Małżeństwo na złość". 
Światowid: „Legjon potępieńców". 
Lux — „Ludzie wiecznego mroku". 
Corso — „Panienka z objektywem* z Bebe 
Daniels. 
Mars: „Ludzie Podziemi”, 


m————— 


Przepisy posłne 
Kio nowinien pościć 

Minął karnawał. Nastał okres wielkopost: 
ny. Nie od rzeczy będzie zapoznać się 2 przes 
pisami postnemi, obowiązującemi w naszej 
diecezji. 

Pościć i wstrzymać się od potraw mięsnych 
należy w środę popielcową, piątki i soboty 
wielkiego postu (wielką sobotę aż do południa) 
w suche dni, w wigilję Bożego Narodzenia, 
Zielonych Świąt, Wniebowz. Najśw. Marji 
Panny oraz Wszystkich Świętych, We wszy» 
stkie poniedziałki, wtorki, środy i czwartki 
Wielkiego Postu należy pościć, można jednak 
nie wstrzymywać się od potraw mięsnych i 
rybnych. W niedzielę. W. Postu ani post, ani 
też wstrzymanie się od mięsnych potraw nie 
obowiązuje. i 

Pościć powinni, ci którzy ukończyli 21 rok 
życia, a nie rozpoczęli jeszcze roku 60, o ile 
nie są złożeni chorobą. Zwolnieni od postu 
są również rekonwalescenci i wszyscy ciężko 
pracujący. Pozatem winni wstrzymać się od 
potraw mięsnych wszyscy od 7 roku życia we 
wszystkie piątki całego roku. 4 

Święto nakazane przez kościół, przypadają: 
ce na dzień postu, poza Wielkim Postem, zno» 
si wszelki post. ; 

Czas wielkanocnej spowiedzi i komunji św. 
rozpocznie się w. czwartą niedzielę Wielkiego 
Postu i trwa do 3 niedzieli Wielkiejnocy włą: 
cznie. 


Śluby mogą odbywać się we wszystkie dni 
roku ale w czasach zakazanych t. j. od środy 
popielcowej do pierwszego święta Wielkiej: 
nocy i od pierwszej niedzieli adwentowej do 
pierwszego święta Bożego Narodzenia bez bło» 
gosławieństwa udzielanego we mszy św. za no» 
wożeńców. 

W czasie Wielkiego Postu wierni powinni 
wstrzymywać się od publicznych zabaw i tań: 
ców. . 


Osobiste . 

— Ślub. W poniedziałek dnia 16 bm. po: 
błogosławiony został w kościele Garnizono: 
wym związek małżeński pomiędzy p. kapita: 
nem Stefanem Dobeckem, dowódcą komp. te: 
łegraficznej 8 baonu tel. z p. Janiną Bielewi: 
czówną. Ślubu udzielił ks. prob. Kroczek. W 
czasie uroczystości ślubnych pienia religijne 
wykonał p. Władysław Karwowski. Młodej 
parze „Szczęść Boże!" 


— Srebrne gody małżeńskie. W ubiegły 
piątek odbchodził uroczystość 25:lecia pożycia 
małżeńskiego radca miejski p. Józef Wąsik z 
małżonką swą Antoniną z Nowakowskich. Na 
intencję jubilatów odprawił ks. Motylewski 
mszę św. w kościele N. P. Marji. Jubilatom 
„ad multos annos', 


Z miasła 


Bar 
Restauracja 


„Jod Strzecha" 


Chelmińska 22 tej. 912 


Pierwszorzędna kuchnia! Obfity bufet! 


Codziennie specjalności! Niskie ceny ! 


— Powszechne wykłady uniwersyteckie. — 
W czwartek, dnia 19 lutego o godzinie 20:ej 
wygłosi w Toruniu odczyt na temat. „Czy Po: 
morze miało własną dynastję książęcą” profee 
sor Uniwersytetu Poznańskiego dr. Zygmunt 
Wojciechowski. Odczyt odbędzie się w Auli 
Gimnazjum im. Kopernika. Wstęp 50 groszy, 
tla młodzieży uczącej się i dla wojskowych 
niższych stopni 20 groszyą 


Miażdżące dowody winy przeciw / 
Jakubowskiemu 


w sprawie morderstwa na Kępie Wieseśo 


Dochodzenia, prowadzone przez władze 
śledcze w sprawie morderstwa dokonanego 
na osobie Antoniego Góreckiego dobiegają 
końca. 


Co zeznała Górecka. 


W dniu wczorajszym przesłuchano ponows 
nie żonę zamordowanego Helenę Górecką z 
dmu Sadowską, ur. 16. 1. 1900 w Nieszawie. 
Wrażenie jakie wywiera osoba żony zamordo» 
wanego, jest raczej ujemne. Tragiczna śmierć 
męża nic zdaje się wywierać na niej wielkie: 
go wrażenia. Zdradza to obojętność, jaką ob 
jawia na każdym kroku w związku z całą tą 
smutną sprawą. Górecka przyznaje, że od 
dłuższego czasu łączyły ją z Jakubowskim bliż= 
sze stosunki, i że Jakubowski częściowo ją 
utrzymywał. Ucieczka od męża nastąpiła w 
porozumieniu z Jakubowskim, który przyrzekł 
jej dalszą pomoc finansową. Ostatni raz wi» 
działa się z Jakubowskim w czwartek 12 bm. 
w Aleksandrowie. W czasie tej wizyty Jaku: 
bowski zwierzał się Góreckiej, iż mąż jej rze: 
komo prześladuje go i nastaje na jego życie, 
wobec czego, jak twierdził, będzie zmuszony 
opuścić Toruń. Naogół Górecka daje wyjaś: 
nienia niewyrażne i wymijające. W  zezna» 
niach swych często się plącze. 


Jakubowski w dalszym ciągu 
zaprzecza. 
Sam Jakubowski w dalszym ciągu katego: 
rycznie wypiera się wszelkiego udziału w zbro» 


„jdni. Na zapytanie komisarza śledczego, czem 


należy tłumaczyć ślady opon samochodu nr. 
33, który krytycznej nocy prowadził, odpoa 
wiada: , 

— „Nie wiem*. ; J ł 

Osoba Jakubowskiego wywiera wrażenie 
wręcz niesympatyczne. Sposób, w jaki udzie: 
la odpowiedzi na pytania przesłuchującego ko» 
misarza, sposób, w jaki reaguje na liczne do» 
wody obciążające, nasuwa podejrzenie, iż jest 
to człowiek niedostępny dla żadnych wzru: 
szeń, który na zimno obmyślił cały plan zbroa 
dni. Jego małe, nisko osadzone oczy, patrza 
tępo w przestrzeń. 

Bywały jednak momenty, kiedy Jakubow: 
ski w czasie śledztwa tracił panowanie nad 
sobą, szybko jednakże wracał do zgóry obs 
myślanego apatycznego i drwiącego stanu. 

Matka Jakubowskiego, u której Jakubowa 
ski mieszkał, odmawia wszelkich zeznań. 


Jeszcze jeden druzgoczący dowód. 
Do licznych dowodów obciążających Jaku: 
bowskiego dochodzi jeszcze jeden. Otóż w 


Nasze premium kulfluralne 


350 procent zniżki dla maszych czylelnikków na opercelikę 
„Tarść na dziewczęta" 


Czyniąc zadość licznym prośbom 
naszych czytelników zamieszczamy 
w numerze dzisiejszym kupon upo: 
ważniający do 50 proc. Zniżki na 
przedstawienie wieczorne operetki — 
„Targ na dziewczęta” 

Melodyjna ta operetka cieszy się 


powodzeniem wśród naszej publicz» 
ności, a pełen humoru akt II rozgry: 
wający się wśród Śnieżnej bieli mary: 
narzy na pokładzie okrętu odświeża 
bodaj iluzję „wiatru od morza". 
Kupon ważny na 2 osoby należy 
przedstawić w kasie teatru. i 


Bilans rocznej działalności I. G. 
Sokół Toruń III. 


Roczne walne zebranie T. G. Sokół Toruń | na rok 1931 w dochodach i rozchodach wya 


III odbyło się w dość burzliwej atmosferze z 
powodu usterek i nieporozumień, które się 
wytworzyły w gnieździe w roku 1930. 

Zebranie zagaił prezes dh. Kulbasz. Na 
marszałka zebranie wybrało dh. M. Zielińskie» 
go, sekretarza IV Okręgu, na sekretarza za» 
proszono dh. Kistowskiego, a na asesorów dh. 
Kraszuckiego i Nalaskowskiego, 

Marszałek w swem wstępnem przemówieniu 
uczcił pamięć zmarłych druhów Beszczyńskie- 
go, Wysockiego i znanego działacza na polu 
Sokolem dr. K. Czernika. 

Ze sprawozdań członków zarządu dowia» 
dujemy się, że gniazdo liczy 32 członków. — 
Obrót roczny wynosił 1750 zł. 52 gr. Saldo 
na rok 31 wynosi 0.35 gr. 

Ćwiczyło druhów 22, młodzieży 24, lekcji 
ćwiczeń 49, uczestników P. W. gniazdo liczy 


nosił 944 zł. 

Po uzupełniających wyborach, Zarząd gnia: 
zda III przedstawia się następująco: prezes dh. 
Kulbasz, wiceprezes — dh. Bąk, sekretarz — 
dh. Kistowski, skarbnik — dh. Popiółkowski, 
naczelnik — dh. Weiwer, członkowie — dh. 
Buchholz, Zieliński, Makowski L., Laskowski, 
Serocki. Komisję rewizyjną tworzą dh. B. 
Durmowicz, Nowak, Kraszucki. Delegaci do 
Okręgu dh. Kulbasz, do Dzielnicy dh, Kistow» 
ski. — 

Na zakończenie dh. Zieliński wyjaśnił znas 
czenie zjazdu w Gdyni, który będzie stanowił 
odpowiedź Treviranusowi. W zjeździe ma 
brać udział około 10.000 druhów z całej Pol: 
ski i zagranicy a także i pobratymczych dru: 
hów sokołów innych państw słowiańskich. — 
Po odśpiewaniu pieśni „Sokoła" zebranie zo» 


16. Wartość majątku przedstawia 1750 zł. — | stało zamknięte hasłem „Czołem*. 


Kolarze przejechali ogółem 4110 klm. Budżet 


— W sprawie polichromji kościoła N. P. 
Marji. W notatce, umieszczonej w numerze 
37 „Dnia Pom.*, donoszącej o szkole sztuk 
pięknych zakradła się pewna nieścisłość w 
sprawie projektu polichromji prezbiterjum ko» 
ścioła N. P. Marji, obecnie wykonywanej. — 
Polichromję prezbiterjum wykonuje obecnie 
art. malarz p. Podlaszewski, według starych 
wzorów na jakie podczas  odrestaurowania 
prczbiterjum natrafiono. Prace te prowadzi 
się pod kierunkiem konserwatora wojewódz: 
kiego p. Gwido Chmarzyńskiego. Projekty 
polichromji prezbiterjum art. mal. p. Ma: 
zurka i Podlaszewskiego zostały przez konser: 
watora poznańskiego p. Pajzderskiego odrzu: 
cone, dlatego, że wnętrze kościoła N. P. Marji 
nie było rzekomo dotychczas malowane. 


— Zderzenie się samochodów. W dniu wczo 
rajszym około godz. llsej na ul. Warszawskiej 
zderzył się samochód osobowy z wojskowym 
samochodem ciężarowym. Wskutek zderzenia 
samochód osobowy został dość poważnie 
uszkodzony; Winę wypadku ponosi, jak stwier 
dzono, kierowca samochodu wojskowego, któ: 
ry wyjeżdżając z ulicy bocznej w ulicę War: 
szawską, niedał sygnału ostrzegawczego . 

— Jedna z najstarszych probierni win i wia 
niarnia, po dokładnem odrestaurowaniu została 
w dniu wczorajszym otwarta. Probiernia ta, 
pozostająca pod doświadczonym i wytrawnym 
kierownictwem znanego kupca p. Edmunda 
Grześkowiaka, cieszyć się będzie niewątpliwie 


powodzeniem, tembardziej, że ceny tak na za 
kąski, jak i na wina, są bardzo niskie. 


— Sekcja dochodowa Towarzystwa Opieki 
nad bezrobotnymi podaje do wiadomości, że 
w dniu 15 bm. panie z Towarzystwa Wincen: 
tego a Paulo parafja Mokre zebrały przed ko» 
ściołem 101 zł, a z parafji św. Jana 110,20 zł, 
za które paniom z Tow. Wincentego a Paulo 
składam podziękowanie. (—) Boltowa, prze: 
wodnicząca sekcji dochodowej Tow. Opieki 
nad bezrob. 


— Towarzystwo Opieki nad bezrobotnymi 
w Toruniu zaprasza uprzejmie P. T. członków 
zarządu na zebranie, które się odbędzie dnia 
18 bm. o godz. 18 w Magistracie. Za zarząd: 
generałowa Pasławska, 


— Lekcja esperanta. W piątek dnia 20 lu: 
tego odbędzie się w lokalu Kursów Handloe 
wych dyr. Bergiera ul. Żeglarska 26, II p. pró» 
bna lekcja pokazowa języka esperanto, według 
najnowszej metody pedagoga  esperantysty 
księdza Andreo Cseh. Lekcję poprowadzi ar: 
tysta Teatru Toruńskiego p. Henryk Rozma: 
rynowski, członek Międzynarodowego Cseh — 
Instytutu Esperanta, z siedzibą w Hadze (Ho» 
landja). Ze względu na oryginalną metodę 
nauczania, kursy te i lekcje pokazowe cieszą 
się ogromnem zainteresowaniem w Kraju i po: 
wodzeniem zagranica zwłaszcza w środowi: 
skach pedagogicznych. Wstęp bezpłatny — 
początek o© godz. 5 popoł. (Żeglarska 25 II p.). 


czasie zarządzonej w mieszkaniu Jakubowskie 
go przy ul. Reja 8, rewizji, znaleziuno okrwss 
wione buty Jakubowskiego, siinie zbryzgany 
krw'ą płaszcz oraz sznurek, identyczny z tym; 
który znaleziono na szyji zamordowanego Gós 
reckiego. 

Przytrzymanych w związku z inorderstweja 
Góreckiego dwóch znajomych Jakubowskiego, 
podejrzanych pierwotnie o współudział w zbre 
dni, w dniu wczorajszym zwolniono, gdyż do- 
chodzenia wykazały niezbicie, że morderstwo 
popełnił Jakubowski bez pomocy osób trzecich. 

W dniu dzisiejszym Jakubowski wraz z żo« 
ną zamordowanego Heleną Górecką odstawios 
ny zostanie do dyspozycji sędziego śledczego, 
dokąd też przekazano liczny materjał dowe» 
dowy. 


Proch jesteś i w proch 
się obrócisz 


Popielec.. W kościele tłum ludu ciśnie słą 
przed ołtarz, gdzie kapłan popiół sypie na od: 
kryte głowy... Chyla się czoła przed odwiecae 
nem prawem, na które niemasz ratunku... — 
Proch jesteś i w proch się obrócisz! Śmiercię 
pomrzem! mówi Pismo święte. Sypie się sza: 
ry popiół na mleczną głowę sędziwego starca, 
któremu życie zmarszczkami już poorało do: 
stojne czoło, I na złote włosy dziewczęcia, co 
uśmiecha się radośnie do marzeń o szczęściu 
i miłości... Dumna głowa mężczyzny w kwiecie 
wieku, co dzierży w mocarnych dłoniach ber: 
ło światła i jasne wloski niewinnego dziecka 
jednako znaczone stygmatem śmierci — ger: 
ścią popiołu: proch jesteś i w proch się obró: 
cisz! 

W. proch się obrócisz ty wielki i ty ma: 
luczkił bogaty i nędzarzu, panie i sługo, uczo: 
ny i prostaczkuł I ty świetny oficerze, na kłó: 
rego piersi lśnią zaszczytne ordery i ty szary 
żołnierzyku, co posłusznie pełnisz rozkazy, ży 
damo w brylantach i kosztownych futrach co 
nie zaznałaś nigdy głodu ani zimna i ty nę: 
dzna żebraczko skulona pod kościołem i ty 
biedna wyrobnico, co wypłakałaś oczy, tuląc 
do serca chorą dziecinę, która po chleb da: 
remnie wyciąga rączętal Proch jesteś i w 
proch się obrócisz! Przyjdzie koścista, łodó: 
wata śmierć i nieubłaganą dłonią zamknie ci 
powieki! Ciało twoje stoczy robactwo wylęg: 
nie się w twym mózgu gdzic rodziły się myśli 
tak złe, tak greszne, tak nienawistne! wylęgnic 
się w twych oczodołach kościotrupa, skąd dzi: 
patrzą gwiazdy promieniste twych oczu, wy 
lęgnie się w tej jamie ustnej skąd oszczerczy 
język miotał plugawe wyrazy t jad złości prze 
ciw braciom własnym? | 

Memento mori! s3 

Proch jesteś i w proch się obródciszł. 

* > 
* i 

A jeśli chcesz by dusza twoja jek biały 
ptak gołębicy ułeciała na gwiazdy gdy w proch 
się rozsypie gnijący worek ciała... jeśli chcesz 
odetchnęć pełną piersią w przestworzach prze: 
czystej przestrzeni... zapatrzeć się w tęczę 
piękna nieskończonego, zanurzyć się w wiecz: 
nie świeżych falach oceanu, bijącego rytmem 
życia, być wreszcie sobą samym, wyzwolonym 
od zwierzęcia z kłórem skuty festeś na ziem: 
ską wędrówkę — pamitęaj że proch jesteś i w 
proch się obrócisz i przyoblecz pokutną szaię 
wielkopostną bo uczą swoła przedwiecznej ma 
drości że „jeśli pokutować nie będziecie — 
wszyscy zginiecie! Z. M.; 


fupon 


Sremji Kulturalnej 


Dnia S$omorskiego 


upoważniający do 50%, zniżki 
na przedstawianie 


„fSaró na 
dzienczeta* 


w Seatrze Soruńsftirm 
w ałraiu 10 lutego rb. 


Kupon ważny nu 2 osoby! 


migdy nic złego przytrafić się nio może. Chybą 


chwilę później jednak wszyscy zwolennicy „czy: 


CZWARTEK, DNIA 19-go LUTEGO 1931 r. 


GDYNŃ 


Na marginesie pożyczki szwajcarskiej 
dla m. Gdyni 


Dnia I kwiclnia wpłynie druśa raia — Na drodze hu realizacji 
płanuclckiryfikkacyjnego i rozbudowy środków Reeosinutunikcachh 


Uzyskana przez m. Gdynię pożyczka szwaj- 
carska w łącznej kwocie 4 milj. fr. szw., słu- 
żyć ma, jak wiadomo, celom elektryfikacyj- 
nym i rozbudowie środków komunikacji. Na 
jesieni ub. roku wpłynęła pierwsza rata w wy- 
sokości 1.600 tys. fr. szwaje. Sumę tę zużyt- 
kowano w części na realizację 5-letniego planu 
alektryfikacji wielkiej Gdyni, to znaczy na roz- 
budowę sieci elektrycznej i odpowiednich urzą- 
dzeń technicznych. Z pieniędzy tych wybudo- 
wano m. in. gmach M. Zakł. Elektr., znajdu- 
jący się obok gmachu Magistratu. Druga część 
zgodnie z programem została przeznaczona na 


; kronika 


" — Pijaków los strzeże... Znany jest przesąd, 
źe człowiekowi, znajdującemu się „pod gazem'*, 


wyśpi się w komisarjacie, ale w tem niema tra- 
gedji. Przesąd potwierdził ostatnio znowu pe- 
wien wypadek. 

Wieczorem, dn. 16 bm. pędził swojcm autem 
wzdłuż ulicy Świętojańskiej znany w Gdyni p. 
inf. M. Nagle spostrzegł trzech jegomościów, 
w stanie mocno podochoconym, którzy brnęli 
prosto pod koła samochodu. Mimo głośnych By- 
gnałów, wesoła trójka ani myślała się zatrzy- 
mać, wskutek ślizgawicy zaś zatrzymanie nuta 
było niepodobieństwem. Nastąpił karambol, w 


stej* cali i nieuszkodzeni stali na nogach. Obc- 
szło się strachem. Następstwa — protokół po- 
licyjny. 

— Z kina „Morskie Oko". Mino „Morskie 
Oko wyświetla dziś, najpotężnicjsze misterjum 
religijne p. t. „Król Królów, reżyserji i insce- 
nizacji genjalnego Cecila B. de Mille'a. I'ilm ten 
swoim potężnym rcalizmem zostawia niczatarte 
wspomnienia w sercu każdego chrześcijńinina; 
każdy katolik powinien go zobaczyć ze wzglę- 
dów religijno-propagandowych.. Film, na który 
rodzice bezwzględnie muszą przyprowadzić swe 
dzieci. Film, który obala swoją potęgą i niwe- 
czy zakusy antyrcligijne. Dyrekcja kina nie 
szczędząc kosztów, zaangażowuła specjalnie z 
Warszawy Śpiewaka, dla wykonaniu pieśni re'i: 
gijnych w czasio dcmonstrowania filmu. II2- 
stracja muzyczna specjalnie powięi:szonej 01].'c- 
stry Ściśle zastosowana do obrzzu. Część docho- 


dn Dyrekcja kina „Morskie Oko''* przeznacza na 
4 


Korespomcdemi pism 
francuskich 8 amóicelshk ch 
w Gdyni 


* Wczoraj przybył do Gdyni z Gdańska, ba- 
wiccey tam od szeregu dni, korespondent pism 
franeuskich i angielskich, p. Nieimanów. P. 
Niemanow zwiedził port i miasto. Częste wy- 
cieczki do Gdyni dziennikarzy zagranicanych 
świadczą wymownie o wzrastającej popular- 
ności, jaką cieszy się nasz młody port w ine 
nych krajach. 


Zjazd ciciesatów Kkól śmiewa- 
czych Okr. Kaszubsksieco 


W ub. niedzielę odbył się w Gdyni, w sali 
hotelu Centralnego zjazd delegatów kół śpie- 
waczych okręgu kaszubskiego. Po przemówie- 


Telef. 
1104 


Prośramy radjowe 
Czwartek dnia 19 lutego. 


WARSZAWA — 12.10 Płyty gramofonowe. 
12,35 19 koncert szkolny z Filharmonii 
Warsz. 14,30 „Rzeczy ważne i błahc* wygl. 
p. Marja Ankiewiczowa. 15.00 Komunikat 
gospodarczy. 15,35 Komunikat Ligi Obrony 
Powietrznej i Przeciwgazowej. 16,15 Muzy: 
ka z płyt gramof. 17.15 „Rola owoców i 
jarzyn w odżywianiu człowicka* —. wygł. 
prof. dr. Jan Muszyński. 17.45 Koncert kom 
pozytorski Feliksa Nowowiejskiego. 18,45 
Rozmaitości. 19,10 Gicłda rolnicza. 19,25 
Płyty gramof. 20,15 Pogadanka radiotech= 


++: 


«no CZARODZIEJKA raw 7: 


Gdynia, ul. 10 Lutego vis a via Banku Polskiego. 


Potężny dramat ludzi rzuconych na bezkrcs occanu p. t. 


„ATLANTIC 


Film osnuty na tle rozgłośnej swego czasu katastrofy olbrzyma transoceanicznego „TITA: 

NIC". Rewelacja w dziedzinie obrazu dźwiękowego! Poraz pierwszy oddana w nim 

jest akustycznie groza żywiołu, strach śmierci, ckstatyczne modlitwa i beztroskie życie 
bogaczy na luksusowym okręcie. 


Po rozpoczęciu seansu na widownię wchodzić nic wolne. 
Seanse: o godzinie 5, 7 i 9. (W niedzielę i święta o godz. 3, 5, 7 i 9. 
OE WE O | 0 IE OE 0020) 


cele komunikacyjne. 

Następna rata pożyczki w kwocie 600 tys, 
fr. szw. wpłynie w dn. 1 kwietnia b. r., dulszę 
raty zaś, w odstępach rocznych również po 
600 tys. fr. Z ogólnej sumy pożyczki na clek- 
tryfikację Gdyni (oświetlenie i siła) przezna- 
cza się 3 milj. fr. na rozbudowę środków ko- 
munikacyjnych i ich elektryfikację 1 milj. fr. 
szwaje. 

"W ten sposób wykonanie 5-letniego progra: 
mu clektryfikaeyjnego oraz rozbudowa śŚrod- 
ków komunikacji w Gdyni zdaje się być zape- 
wniona, 


| Część Jechał ha kościół Głyno 
Kino „MORSKOE OKO" 
CZEPEK TE (W A OO EE ZEĄ 


w środę 18. czwartek 19, piątek 20 
lutego r. b 
Największe Misterjum Religijne 


król Królów 


reżyserja i inscenizacja genjalnego Cecila 
B. de Mille'a 
Film ten swoim potężnym realizmem zo- 
stawia niezatarte wspomnienia w sercu 
każdego chrześcijanina. 
Film, który każdy katolik musi zobaczyć 
EP ze względów religijno-propagandowych. 
Film, na który rodzice w czasach tak peł- 
nych korrupcji i zepsucia muszą przypro- 
wadzić swe dzieci. Film, który obala swo- 
ja potęgą i niweczy wszystkie zakusy an- 
tireligime. 

W. czasie demonstrowania obrazu wyko- 
nane będą solowe śpiewy religijne w wy- 
konaniu art. Warsz. Teatrów. 
Ilustracja muzyczna specjalnie powiększo- 
nej orkiestry ściśle zastosowana do obrazu 


PassezPartout i bilety ulgowe 
nie ważne. 


niuch powitalnych załatwiono szereg spraw or- 
ganizacyjnych i budżetowych. Uchwulono m. 
in. urządzić tegoroczny zjazd okręgowy w 
Gdyni w sierpniu, w przyszłym roku zaś w 
Wejherowie. Jako delegatów na zjazd związ- 
ku pomorskicgo w Toruniu w dn. 15 marca b. 
r. wybrano pp. Westphala i Tredera. Nu tem 
obrady zakończono. 


$korobosśaiu chciał się szybko 
zdbosacić, ale przesziktocdziła.. 
pelicza 


W (dyni, obok połowu ryb, bursztynu i t. p. 
istnicje jeszcze jeden typowy proceder — łowie- 
nie węgla. W przeciwieństwie do tamtych — jost 
on nielegalny, oczywiście jeżeli uprawiają go je: 
dnostki niepowołane. "'akim ,,przedsiębioreg* w 
łowieniu węgla był niejaki Skorobogaty, który 
widocznie w ten sposób chciał się szybko doro- 
bić majątku. Ponieważ jednak policja miała nań 
„oko, więc lukrutywny przemysł wkrótce się 
skończył, a Skorobogaty wraz z innyin jeszcze 
poławiaczem „czarnych djamentów*, Bobreckim, 
pociagnięty został do odpowiedzialności sądowej. 


Wkrótce! 


niczna. 20,30 komcert popularny. 21,30 Słu: 

chowisko „Iryssa z Dzikiej wody*. 22,1, Kon= 
cert. 22,50 komunikaty: metcorologiczny, 
policyjny, sportowy. 

POZNAŃ — 700 Zegar z wicży ratuszowej 
gimnastyka poranna. 12,00 Sygnał czasu z 
obserw. astr, U. P. zegar i hejnał z wiczy 
ratusz. 12,35 Koncert dla młodziczy. 14,00 
Komunikaty Pata — notowania gicłdy pien 
i zboż. s towarowej. 14,15 Komunikaty gos 
spod. roln. — sprawozdanie o ruchu state 
ków itd. 20,30 Koncert poświęcony muzyce 
Bccthovena. 22,30 Arje operowe w wyk. 
śpiewaczki krakowskiej p. Marji Chmicle 
"Pryczyńskich 


GRUDZIĄD 


Apel Komitetu Obywałclskicśo 
miesiemia Pomocy Bezrobolnym 


Reprezentaci wszelkich miejscowych Stos 
warzyszeń i organizacyj uchwalili na posiedze: 
niu odbytem w sali tady miejskiej w dniu 30 
stycznia br. dobrowolne opodatkowanie wszys 
stkich mieszkańców naszego miasta w wyso= 
kości 1 próc. od dochodu miesięcznego przez 
miesiąc luty, marzec i kwiecień, przeznacza: 
jąc całkowity dochód z tego opodatkowania 
na pomoc dla bezrobotnych. 

W myśl powyższego uprasza Komitet o 
wpłacenie datków. Dla udogodnienia Szae 
nownym ofiarodawcom rozesłał Komitet spces 
cjalnych inkasentów upoważnionych do od» 
bioru datków, 

Od każdego ż inkasentów prosimy zażądać 


pisemnego upoważnienia zaopatrzonego w pie: 
częć Komitetu Obywatelskiego oraz druko'w%t: 
nego pokwitowania. Listy ofiarodawców bęe 
dą pozatem publikowane w prasie, 
Obywatele! Jesteśmy przekonani, że każ: 
dy uczyni zadość powinności mie opartej 
wprawdzie na przepisie ustawowym ale zato 
opartej na stokroć silniejszym prawie Chry: 
stusowem i prawie moralnem. Każdy według 
stanu i możności niech złoży ofiarę na ołta: 
rzu miłości bliźniego i dopomoże licznej rzeszy 
bezrobotnych trapionej nędzą i niedostatkiem. 
Za komitet: marszałek Szychowski — prze: 
wodniczący. Za Sekcję Finansową: Lipowsk* 


|— wiceprzewodniczący i radca miejski. 


Lyżwiarskie misfrzostwa miasia 


Zorganizowane przez Sekcję Hokejowo: 
<Łyżwiarską Sokoła II Łyżwiarskie mistrzostwa 
miasta zgromadziły 26 zawodników. Wyniki 
osiągnięto następujące: Dla młodzieży do lat 
15:tu 200 mtr.: l)Jasiński Marjan 8 druż. harc. 
35,2 rok, 2) Wierzbowski Wiktor 35,4 rok, 3) 
Kamiński Jan (obaj Szkoła Marcinkowskiego), 
500 mtr.: 1) Kucharski Kurt (szkoła wydziaż 
łowa) 1,29 min., 2) Jasiński Marjan 8 drużyna 
harcerska, 3) Wierzbowski Wiktor (szkoła 


Marcinkowskiego). Dla młodzicży do lat l8:tu I 


500 mtr.: 1) Sieżcnicwicz Kazimierz (p. Szkoła 
Budowy Maszyn) 1,19, 2) Czerwiński Alojzy 


(Sokół I.), 3) Kincel Bernard (niestow)., 1500 
mtr. 1) Czerwiński Alojzy (Sokół I), 4,33 min., 
2) Sieżeniewicz (P. Szkoła Budowy Maszyn) 
4,38 min., 3) Kaczmarek (Sokół 1). 

Dla panów 1500 mtr. 1) Kustosz (Sokół 1) 
3,44 min., 2) Bączyński Paweł 4,24 min (So: 
kół I), 3000 mtr. 1) Kustusz (Sokół) 8,40 mis., 
2) Felski Antoni (Sokół I) 8,56 min., 5000 mtr. 
1) Kustusz (Sokół I) 13,22,4 min., 2) Felski 
Antoni (Sokół I) 15,25 min. 

Osiągnięte czasy są dosyć dobre. Sędziowali 
pp.: Banasza, Andrzejewski i Kotowski. 


dł 


EE + 00 + WDRO || 


Kronika 
— Nocny' dyżur aptek: Apteka pod Orłem, 
ul. 3 Maja 25 i Apteka pod Gryłem, ul. Lipos: 
wa 33. | 
Repertuar Teatru Miejskiego. 
Środa 18 bm.: Teatr nieczynny. 
Czwartek 19 bm.: „Nie rzucaj mnie madame" 
po cenach zniżonych poraz ostatni, 
Repertuar kin: 
Apollo: „Błąd ojca". 
Gryf: „Romans nad Rio Grande". 
Orzeł: „Okres dojrzewania kobiety" i „Wale 
ka z następstwami prostytucji". 
Kalendarzyk Teatr Garnizonowego. 
Sobota 21 bm. o godz. 20: „Rywale” — prem» 
jera. Ceny miejsc od 50 gr. do 2 zł. 
Niedziela 22 bm. godz. 15,30 „Polacy w Ame» 
ryce. Ceny miejsc od 50 gr. do 1 zł. 
Niedziela 22 bm. o godz. 20: „Rywale*. Ce: 
ny miejsc od 50 gr. do 2 zł. 


— Podziękowanie. Z okazji imienin ks. 
proboszcza Jana Klundera ofiarowały stowarzy 
szenia kościelne i osoby mu życzliwe zamiast 
upominku 381 zł., którą to kwotę Wielebny So= 
lenizant przeznaczył na ubogich z Chełm. 
Przedmieście. Za ten szlachetny czyn składa 
w imieniu ubogich najserdeczniejsze „Bóg Za: 
płać". 

Stow. Pań Mił. św. Wincentego a Paulo przy 
kościele św. Krzyża. 


— Wycieczka po Bałtyku do Estonji, Ło: 
twy i Finlandji. Na ostatniem zebraniu Prze: 
wodnictwa Dzielnicy, które odbyło się w ub. 
poniedziałek uchwalono z okazji Zlotu Dziele 
nicowego w Gdyni, który odbędzie się 12:go 
lipca br. urządzić wycieczkę po Bałtyku do 
Estonji, Łotwy i Finlandji. Organizatorem 
wycieczki jest p. A. Kamrowski, wiceprczes 
Dzielnicy. Podróż ma trwać 6 dni i kosztować 
będzie około 200 zł. Z wycieczki korzystać 
mogą nietylko sokoli. 


— Zebranie kupiectwa branży spożywczos= 
kolonjalnej. Przewodnictwo Koła Drobnego 
Kupiectwa przy Związku Towarzystw Kupiece 
kich na Pomorzu w Grudziądzu zaprasza 
wszystkich pp. kupców branży spożywczosko: 
lonjalnej (zrzeszonych i r.czrzeszonych) na 
zebranie, mające się odbyć w czwartek, dnia 
19 bm. o godz. 8 wieczorem w lokalu „Piwiarz 
nia Okocimska* przy ul. Wybickiego 29. — 
Na porządku obrad: 1) referat I)yrcktora 
Centrali p. Radojcwskiego pt. „Zniżka cen", 2 
referat zaprzysiężonego rewizora ksiąg handło: 
wych p. Kamrowskiego pt. „Czy należy pro» 
wadzić księgowość”, 3) sprawa udzielania kres 
dytów, 4) ustalenie cen na poszczególne arty: 
kuły, 5) sprawa wspólnych zakupów, 6) nawiąż 
zanie kontaktu ze Związkiem Detalistów w 
Bydgoszczy, 7) omówienic bolączek kupicctwa 
branży spożywczo:kolonjalnej, 8) przyjęcie nos 
wych członków, 9) wolne głosy i wnioski. 


— % balu 65 p. p. Dowódca 65 pp. i kors 
pus oficerski zlożył na moje ręce sumę 226.42 


zł zebraną z urządzoncgo balu pułkowego — 


4 przeznaczeniem na akcję niesienia Domocy 


| dla bezrobotnych, niezależnie od dobrowolne» 


go opodatkowania się w wysokości 1 proc. od 
poborów. Kwotę powyższą przekazuję wła» 
ściwemu komitetowi. Kmdt. Carnizonu i dea 
16 dp. — Rachmistruk, gen. bryg. 


Z posiedzenia Central- 
meśo Zw. Planłałorów 
iwtoniu Okręśu Pom. 


W ub. niedzielę odbyło się w Grudziądzu 
zebranie nowopowstałego 
plantatorów tytoniu okręgu Pomorskiego", na 
którem przyjęto statut Związku, w rezultacie 
czego utworzony został stały zarząd. W skład 
zarządu weszli pp.: 'A. Pogorzelski, agronom 
z Chełmna jako prezes; Roleczy inż. z Gru: 
dziądza jako sekretarz, A. Zaleski, rolnik z 
Tuszewa — skarbnik, J. Kazimierczak, rolnik 
z Turznicy i kpt. Chełmicki, dzierżawca do: 
meny SzanowosSzlacheckie jako ławnicy; B. 
Lewicki dzierż. dom. Sadowo — wiceprezes; 
W. Rosiński, wł. zakł. ogrodn. w Grudziądzu 
jako zast. sekr.; F. Domański, rolnik z gm. 
Pastwiska — zast. skarbnika; komisja rewi: 
zyjna — pp. Cz. Kempka ob. ziemski z Kar: 
tuz, W. Zawadziński, kier. szkoły z Tuszewa 
i W. Sokolnicki, adw. i ob. ziemski z Gru: 
dziądza. h 

Po udzieleniu zarządowi absolutorjum zo: 
stały poruszono aktualne sprawy dotyczące 
plantatorów i na tem zebranie zakończono. 

Siedzibą Związku jest Grudziądz — kan: 
celarja tymczasowo mieści się u skarbnika p. 
Zaleskiego w Tuszewie pow. Grudziądz. 

Nadmienić wypada, że uprawa tytoniu na 
Pomorzu przedstawia jedną z b. ważnych ga: 
łęzi gospodarczych. Dotkliwe braki organiza: 
cji zmusiły plantatorów tytoniu do zrzeszenia 
się celem wspólnego działania w obronie 
swych interesów. 

Ze względu na ważność sprawy należy po: 
witać nowopowstały związek z całem uzna: 
niem. 5 
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jest chlubą i Ó 
poizkicga przemysłu () 
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jeść trzeba 


a drożyzna wielka. Więc ko- 
rzystaicie z naszych skie- 
pów. Mięso z uboju ekspor- 
towego sprzedajemy po cenach 
bardzo niskich. Prosimy zwra: 
cać uwagę na cennik. 


(zewetą 2 — Chełmióska 10 — Koszarowa (6 


„Centrelnego Zw. 
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" ŚWIATOWID Lesjon Poiępieńców 


jeei>, (Mike O AWIW CE) potężny dramat monumentalny z czasów Wielkiej Wojny 


ŹWRĘKOWE Dziś w środę ostatni raz! 
—— MINO — — 


BALACE 


Szlagierowa komedja dźwiękowa 


Małżeństwo na złość 


We Dziś w środę W rolach główn.: fiarg Cooner i Fay Wrau z Buster Keateonem 
mA żt Premiera? Doradto nadnroćra m. EEEE EEE Ponadto nadprotram! Ponadto nadprogramt 
s 
3 8 PRZETARG PRZYMUSOWY. £ : - 
© rg Dnia 19 lutego 1931 r. o godz. 10 przed południem aa tb w a DOO ZZOZ ZZ ZZA ZIE w 
iż PR” sprzedawać t"dę za gotówkę, dla kupców hurtowników: - 
ŻE Ź sałe urządzenie sklepowe, około 250 Kra 390 ATA chemicznej pralni 
"2 >. toreb damskich skórzanych, 107 tecze órzanych do . z y 66 
„ACZ akt, 7 necesseur, 100 waliz różnych, 2 teki wekslowe, oko % Ki ika dm | | 4 
sę ło 500 pórtmanetek akórzanych różnych, i wiele innych JESZCZE RER CTI: 5ę €Cza 
w ej 4 rzeczy. Zbiórka licytantów w mojem biurze przy ul. SRA Toruń, Mickiewicza *08 
p? ank zał ą Cena za chemiczne „pranie 
EDZIA M Stesztki towarów p. a 
48 Walne Zćśromadzenie 3 Sn Zł w, 
Pe niżej podpisanej spółdzielni odbędzie się w czwartek, ig E dE © GE 4» DIE <i 
4 sę: dnia 5 marca 1931 r. o godz. 14-tej w lokalu bankowym. zd Dom 
wd PORZĄDEK OBRAD: a A RR: AT 
| = i. Sprawozdanie Zarządu i przedłożenie bilansu za w śródmieściu z wolnem 


mieszkaniem tanio do sprze 
dania. Wiadomość: Żeglam 
ska 5, parter. 6624 


Gabinel 
Kosmcfyczny 


„Markiza” 


rzy ul. Bydgoskiej nr. 36. 
Siednicfa przyjmuje od 10 
rano do 7 wiecz. Masaże 
lecznicze, kosmetyczne ma« 
ski odmładzające, upiększse 
jące i Hennowanie. 6630: 


a * rok 

Sprawozdanie Rady Nadzorczej i przyjęcie bilansu. 
Udzielenie pokwitowania Zarządowi i Radzie Nad- 
zorczej. 

Podział zysku. 

Uchwala do $ 49 prawa spółkowego. 

Wybór 2 członków Rady Nadzorczef- 

Wnioski bez uchwał. 

Bilans za rok 1930 wyłożony od dziś w lokalu ban- 


sprzedaję po cenacfi najtańszych 


Rałamaisfki 


6621 


SPEAR FR 


47 << es "a> = =W= = e || 21 NI AN! M EN => 


Sopot, dnia 14 lutego 1931 r. 


a” BANK LUDOWY — VOLKSBANK E. G. m. u. H. 
y Rada Nadzorcza: Dampc, prezes 


Gdy ci w domu Świaśło $aśnie 
żądaj «+ 816 


ZAKŁADY ELEKTROTECHNICZNE FE. MACIEJEWSKI 
Mickiewicza 4 Grudziądz Mickiew' za 4 


Ładowanie akumulatorów — Radjo-serwice — Skladn. tabr.: motorów Brown Broveri. 


/._ hicyfacia drzewa. 


i W czwartek, dnia 19 imfecśo b. r. 
x* e godz. 10-tej odbędzie się w leśniczówce 
Rudnik 


sprzedaż drzewa użułłkowe- 
$o, opałowego i drąśów. 
Sprzedaż nastąpi w drodze publicznego 
przetargu za natychmiastową gotówką. 
Grudziądz, dnia 4. Il. 1931 r. 
Masisirał 
Zarząd Lasów Miejskich 
(=) Dr. Urbański. 


Kupno Sprzedaż | 


| stomyisiana 


luzem i prasowanego 6622 
Na żądanie stawiamy własne prasy. 


Toruń, ul. Żeglarska 13, telefon 586. 


Polska Fabryka Wodomierzy i Gazomierzy 
Toruń, Bydgoska 106 


zawiadamia, że dostarcza 

| | m [-) i 
latarnie oerientacyine 
Ek __ZEUEF"T TER -NNKAW NAW 


z numerami na domy wg. modełu zatwierdzonego 
przez Starostwo Grodzkie i Magistrat miasta Torunia. 


6618 


Kandydatów na szolerów 


przyjmuje każdego czasu na 
najdogodniejszych warunkach 
i przy najkrótszym czasie nauki 


== Szkoła Szołerów 
= ję Śpij Grudziądz 
1000;5g:0 posady po u. Fran€. Lipińskiego. 
kończeniu kursuna klerow- Mickiewicza 19. - telef. 494 194 


Mebie 


Kompletne pokoje: sypialne, 
stołowe, męskie gabinety, 
garnitury klubowe, urządzez 
nie kuchenne, po cenach 
fabrycznych poleca 


Wytwórnia 
Mebli 


ul. Grudziądzka 90 
w Toruniu. 6581 
Obejrzyj wszędzie później 
przyjdź domnie. Przekonasz 
sie o cenach fabrycznych. 


Ling stalowe 


konopne poleca dla wszy: 
stkich celów tylko własny 
wyrób. B. Muszyński, Lu: 
bawa. 6297 


Wuysprzedaż 
inweniurowa 


zniżka do 300/, 


$rzeirzujcie 


wasze bilanse za r. 1930 


i skontrolujcie Wasze dochody 
w ubiegłym roku, wtedy ujrzyćie 
ile gotówki w Waszym interesie 


przynsiesie 
rozsądna, umiiejętna reklama 


— u m =" 


Tyłko ogłoszenia w pismie, którego 
Czrytelmicy tupują 
daja odpowiednie rezultaty i do- 
pływ gotówki w okresie kryzysu 
gospodarczego. — 


Taką korzystną reklamę zapewnia przedewszystkiem 


„Dzień $Somorski' 


którego ogłoszenia pojawiają się równocześnie w najpo- 
czytniejszycb organach Pomorza i Wielkopolski: 


10 „DOniu Kaszubskim" MEBLE 
„Zazecde Sdańskiej : Bronisława SerOLKA 
„Oniu Mydżoskim OM WARE 
: Biani 
KKKKKLKKKKKEKKUKKKKKEK Od Ii marca br. <AMA na 
1508 Arondla Fib'gera, Bettinga, 
e wakuje posada | Forstera oddaje po cenach 
6 najniższych, na dogodnych 
warunkach spłaty. WŁ 
Kwiatkowski, Toruń, obok 
poczty, Stary Rynek 14, 
telef. 873. 6547 
Józeta Chronowskiego 
Tel. 195 Podgórz-Toruśń Tel 195 Każda elegancka Pani 
poleca ubiera się tylko w Salonie 
gwe za wyćmienite uznane piwa pod nazwą KEY o 
„ŚMIETANKA POMORSKA” (solidnego kawalera) „Kresowianka” 


SŁŁODOWE., 
„KARAMEL POMORSKI" 
HOŻZLAK (BOCKR) 


Zgłoszenia do 


Majętn. Przęsławice Wykonuje suknie, kostjumy 


i okrycia damskie, zurnale 


w wielkim wyhorze ; 


Cenv znaczn'e zmiżaca! 


1 8. Wilamowski 


| „TORUŃ c»! 
|| u'.Zeglurzka 28 


| 
| Turbarict l 
| 


LEE i "TEE PE! 
Ręeperiuar 


Teatru Toruńskiego 


W. środę, dnia 18 bm. 
o godz. 20s€j 
„Romeo £ Julja 
(Tragedja w 5 akt. (21 obr). 

W. Szekspira. 


pa mm i zerem | 


IW czwartek, dnia 19 bm. 
o godz. 20s6j 
„are w, 
ma dziewczęta 
Operetka w 3 aktach 
Jacoby'ego. 


W piatek, dnia 20 bm, 
o godz. 20:ej 
Pomceo i Fulja 
Tragedja w 5 uktach 


W sobotę, dnia 21 bm. 
o godz. 20:ej 
Premjera 

„Pomęi 
Mimistrowa" 
|kozedia w 4 aktach, A. 

GrzymałysSiedleckiego. 
IW niedzielę, dnia 22 bm. 
o godz. 16:tej 


„are 
ma dziewczęla* 
Operetka w 3 aktach | 
W. Jacoby'ego 


ców samochodowych. - - » 3918 (naprzeciw Gazowni). poczta Lisnowo, pow. Gru: paryskie. Strussowa Jęcz- (Ceny zniżone) 
dziądz. 6600 'mienna 16. I piętro 6172 
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ię: Do Urzędu POCZIOWEŚG -——111———0———- diem Do Urzędu Pocztowego _....................... NORRZEOAENE 
sg: * Zamawiam niniejszem abonament „Dnia Pomorskiego" na miesiąc Zamawiam niniejszem abonament „Dnia Bydgoskiego" na miesiąc 
4 marzec 1931 r.i vrosze należność Zł. 8.39 pobrać przez listowego marzec 1931 r. i proszę należność ZŁ. 3.89 pobrać przez listowego. 
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skiego" ;:josiąc marzec 1931 r. potwierdzam. na miesiąc marzec 1931 r, potwierdzam. . 
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CB. 1L7 LLL 11 NE 
Tarcia w łonic rządu Rzeszy 


„Ww związku z zażądaną 


Berlin, 18, 2. (Pat). Gabinet Rzeszy roz- 
goczął obrady nad przedłożonym przez 
ministra wyżywienia Schielego nowym pro- 
$gramem agrarnym, przewidującym m. in. 
| dalszą podwyżkę ceł na produkty rolnicze. 

W związku z tem: obradami prasa przy” 
tpomina, że postanowienia Scl: «lego spot- 
j kały się z ostrym sprzeciwem w łonie sa- 
„mego rządu. Ministerstwo gospodarstwa 
złożyło gabinetow: memorjał zawierający 
poważne ostrzeżenia przed kontynuowa- 
niem polityki ceł protekcyjnych na rzecz 
rolnictwa. Również urząd spraw zagr. 
wniósł protest przeciwko żądaniom Sch'e- 
lego, domagającego się ażeby rząd Rzeszy 
przystąpił do stopniowego anulowania 
umów handlowych, opartych na konwen- 
cjonalnych cłach agrarnych. Ministerstwo 
pracy sprzeciwiło się podwyżce ceł agrar- 


DBowrófł selsreiarza $em. 
Lici Narodów 


7* Genewa, 18. 2. (Pat). Powrócił tu po 2 
i pół miesięcznej podróży do południowej 
Ameryki sekretarz generalny Ligi Narodów 
sir Erick Drummond. ; 


Mimo dciicylu budżeloweśo 
300 mili. ir. naoflary kalasirof 
* Paryż, 18. 2. (PAT.). Izba deputowanych 
uchwaliła kredyt w wysokości 800 miljonów 
franków na rachunek budżetowy r. 1930/31. 
Sumy te przeznaczono na pomoc ofiarom ka- 
tastrof żywiołowych w 1930 r. W czasie dys- 
kusji minister budźctu wystąpił z zastrzcże- 
niem, podkreślujyc, że chwila jest nieodpowie- 
dnia dla czynienia wydatków tuso rodzaju, 
gdyż deficyt w danym budżecie na rok 1930/31 
wynosi już 18 miljardów franków. 
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Na widowni 


„Narodowiec” zyskał 
polion 
międzynarodówki 


„Gazeta Polska" w artykule wstępnym 
zwraca uwaśę, że w jednym z ostatnich nu- 
merów „Populaire'”, paryskiego organu mię- 
dzynarodówki socjalistycznej pod czerwo- 
nemi skrzydłarii pp. Bluma, Rosenfelda, 
Vanderwelda, trójcy sterników europejskie- 
go internacjonalizmu wzięto w obronę po- 
sła Strornictwa Narodowego, Kaweckiego, 
który sprowokował, jak wiadomo, więk- 
szość Sejmu znan;m dobrze okrzykiem pod 
czas przemówienia posła gen. Galicy. W 
artykule tym czytamy w zakończeniu na- 


„= 


Mimister Schicie śrozi dyzmisją 


nych, podkreślając, że uniemożliwiłyby one 
przeprowadzenie regularnej redukcji cen : 
płac. 

Minister Schiele zagrozić miał dymisją, 
w razie gdyby jeśo 


gabinet odrzucone, lub w zasadniczych 


A W] 
43 fys. zł. w filarze 


Brylłani wartości 


projekty zostały przez I 


przez ministra roln. podwyżka ceł aśrarnych 


punktach zmienione. Dzienniki wymien'a- 
ją już ewentualnych kandydatów na stano- 
w.sko ministra wyżywienia w razie dymisji 
ministra Schieleśo. Najwięcej szans ma 
kandydat prof. Warmbolds, były minister 
rolnictwa w rzadzie pruskim. 


B.A tómam _ ->oiiampeżo | 
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Warszawa, 18. 2. (PAT.). W dniu dzi- 
sicjszym został odnaleziony przez war- 
szawski urząd śledczy brylant wartości 
około 45.000 złotych, należący do spadko- 
bierców artystki Kaweckiej, który został 
wykradziony dn, 28 stycznia r. b, przez 
dwóch nicznanych sprawców z witryny 
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sklepu jubilera Turczyńskiego przy uli- 
cy Ossolińskich. Jak się okazało, brylant 
został skradziony przez dwóch zawodo- 
wych złodziei Olszynę i Reczko. Złoczyń- 
cy schowali brylant w jednym z filarów 
mostu Poniatowskiego, Został on odnale- 
ziony przez policję. 


Bojowa orćamizacjia ukraińskka wśród 
situdecniów warszawskich 


(z) Warszawa, 18. 2. (tel wł.) Władze 
bezpieczeństwa wpadły na trop ukraiń- 
skiej organizacji wojskowej, istniejącej 
wśród studentów wyższych uczelni. Doko- 
nano szeregu aresztowań wśród studentów 
ukraińskich z Małopolski Wschodniej, a 
częściowo także z Wołynia, Podczas re- | 


iirwawe zamieszki w 
z powodu alaku szału 


Wilno, 18. 2. (PAT.). Wczoraj do Wilna -cili się do ucieczki. 


nadeszła wiadowość o wypadku, juki zaszedł 
w więzieniu w Mińsku sowieckim. Podczas 
rumiej przechadzki więźniów politycznych, je- 
den ze strażników cskortujących dostał ataku 


szału i począł strzelać do spacerujących wię- | 


źniów. Szaleniec zabił jednego z nich, 2 zaś 
ciężko ranił. Pozostali więźniowie, widząc, iż 
oszalały dozorea w dalszycz ciągu strzela, vzu- 
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w.zyj wykryto materjały, wskazujące, że 
istnieje kontakt między organizacjami 
ukraińskiemi Małopolski Wschodniej, a 
Pragą czeską. 

Wśród aresztowanych znajduje się m. in. 
student teologji uniwersytetu warszawskie- 
$o Nowicki. 


więzieniu sowieckiem 
jedneśo ze siraźmiikków 


Na odgłos strzałów przy- 
był komendant więzienia, który nie orjentując 
się w sytuacji i sądząc, iż więźniowie zbunto- 
wali się, dał rozkaz strzelania do uciekających. 
Dwóch więżniów zastrzelono na murze, 3 zaś 
zostało rannych. Gdy się sprawa wyjaśniła, 
komendant więzienia natychmiast aresztował 
obłąkanego strażnika. 


Ą 


Olbrzymi proces poliYycznY 


przeciwico posłowi ma Schjm ukraińcowi ltochamowi 


dem przysięgłych rozpoczął się dziś rano 
proces przeciwko Włodzimierzowi Kocha- 
nowi posłowi na Sejm poprzedni i obecny, 
wybitnemu działaczowi ukraińskiej partji 
Undo, oskarżonemu o zbrodnię zdrady sta- 
nu, zakłócenie spokoju publicznego oraz 
występki i przekroczenia natury politycz- 


Lwów, 18. 2. (Pat). Przed tutejszym H 


wiadomo po rozwiązaniu poprzedniego Sej- 
mu. Na wstępie dzisiejszej rozprawy odczy- 
tano akt oskarżenia, obrazujący wywroto- 
wą działalność posła Kochana w latach 
1928 do 1929. Po przesłuchaniu oskarżone- 
$o przystąpiono do badania świadków, 
którzy będą zeznawać w dalszym ciągu ju- 
tro. Do rozprawy wezwano około 100 


Winiarnia i Próbiernia 
Edmumcda Grześkowiaka. 
dawn. Dammann 8% Kordes 6625 
Toruń, Rynek Staromiejski nr. 31 
po całkowitym remoncie znowu otwarta, 
Wyszynk wina szklankami! 
Dobrze pielęgnowane piwo! 
Smaczne, zawsze świeże zakąski! 


Strajk w porcie irancusic. 


Havre, 18. 2, (PAT.). Pomiędzy ro- 
botnikami portowymi a przedsiębiorcami, 
organizującymi wyładowywanie okrętów 
doszło wczoraj do starcia, w czasie które- 
go 5 osób odniosło rany. Dziś zapanował 
spokój. W porcie panuje pustka. Z 6000 
robotników portowych pracuje zaledwie 
300. 


Trańicznie zakończona 
awamiura 

Sosnowiec, 18. 2. (PA'F.), Wczoraj wieczo- 
rem 6 pijanych osobników zaczepiło na jednej 
z ulic Sosnowca dwóch kupców i poczęło bić 
ich laskami. Jeden 4 zaczepionych Stefan Chró- 
ściel uciekł przed napastnikami do pobliskiej 
bramy, Awanturnicy pobiegli za nim, bijąc go 
w dalszym ciągu. Napadnięty w obronie włas- 
nej dobył rewolweru i oddał w powietrze dwa 
strzały. Gdy i to nie poskutkowało, wymierzył 
do jednego z napastników Kazimierza Ociepki 
i położył go trupem na miejscu. Przybyła na 
miejsce wypadku policja aresztowała 5 pozo- 
stałych awanturników. Chróściela po spisaniu 
protokółu zwolniono. * 


Falszowame weksie- i 
ma sumę 2 miifomów marek 

Berlin, 18. 2, (Pat). Policja wykryła i ere- 
sztowała członków bandy fałszowania wekst, 
złożonej z 21 osób. Wśród aresztowanych 
znajduje się m. in. Wilhelm Etlinger rzekomo 
z Warszawy, występujący pod pseudonimem 
van Hekla.  Szajka ta, zorganizowana jakc 
konsorcjum, miała zakrojony na ezeroką ekalę 
plan puszczenia w obieg 92 fałszowanych we- 
ksli na ogólną sumę prawie 2 miljonów marek. 
Do tego celu użyte były m. in. dawne wełale 
zbankrutowanych firm. Weksle wystawione 
były przeważnie na zachodnio-niemieckie i 
madreńskie firmy przemysłowe. Afera ta zo- 
stała wykryta wskutek nieostrożności fałsze« 
rzy, którzy zaoliarowali na początku weksle, 
jako próbne, na zbyt wysokie sumy, co wzbn- 
dziło podejrzenie banków, 


Gwalłliewne burze ma morzach 
włosicicih 


Rzym, 18. 2. (PAT.). „Popolo di Roma" do- 
nosi z Benedetto del "ronto, że w porcie tym 
szalała gwałtowna burza. 4 szalupy zatonęły, 
3T marynarzy udało się ocalić, kilku z nich od- 


stępujące w związku z tem ostre uwagi: 
„Odbity od mogił żołnierskich, oszczer- 
czy kamicź endecki znalazł niespodzianą go- 


niosło rany, 3 szalupy, zginęły. 


rej. Aresztowanie Kochana nastąpiło jak | świadków, z tego 37 dowodowych, 
E i. BŃL. E] 


ścinę i dogłębne zrozumienie w synhedrjo- 
nie międzynarodówki, kierowanej przez Le- 
ona Bluma. 

Polacy, na domiar zaś posłowie, łstórzy 
okazali, że umieją nie szanować honoru i za- 
sług ewoich żołnierzy, obudzili skwapliwą 
ciekawość i drapieżną czułość w obozie tych 
wszystkich, którzy pod osłoną walki z Pił- 
eudskim, organizują nienawiść przeciw Pol- 
sce. 

Poseł Kawecki był szarym pionkiem sej- 
mowym, xtóry znikał w szarym zespole swe 
go klubu. 

Ale, oto, ten pionek wyrwał się z okrzy- 
kiem obelgi nu obóz Piłsudskiego, na krew 
jego pierwszych żołnierzy, i — odrazu pio- 
nek zaawansował w obliczu wrogów Polski 
na ważna figurę. Pod jego warcholskie sto- 
py rzucono internacjonalny sztandar z kwia- 
tami od p. Bluma. 

Wyrzutek seimu polskiego stał się „per- 
sona grata" na giełdzie franko - pruskie: 
$o rewizjonizmu, 

„Narodowiec" zyskał pokłon „umiędzyna- 


rodówki", 


Drobne za słowo 5 fen, tytułowe” xd 


Przy sądowem ściąganiu mależności rabst upada. 
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przepisaną miejsce ogłoszenia administracja aie odaawiada. 


ocjalistyczny 


MMAMISIER 


xomie kapiiału 


Oikrzymi cdeficuć w ameielskiim budżecie 


Parlament angielski obraduje pod znakiem 
kryzysu gospodarczego. Deficyt sięga do 6 
miljardów franków. Szczerość oświadczeń :ui- 
nistra skurbu Snowdena wywołała pewnego ro- 
dzaju podziw. 


Wiadomo, że socjaliści ang. głosili w czasie 
kampanji wyborczej, że w dniu kiedy obejmą 
rządy bezrobocie zniknie i nastąpi raj na zie- 
mi. Tymczasem bezrobocie wzrosło, nędza się 
rozszerzyła i najbogatszy kraj na kuli zicim- 
skiej zubożał. 

W takim momencie minister Snowden o- 
świadczył odważnie, że nie można już nie wy- 
pompować z właścicieli wielkich majątków, 
gdyż to pociągnełoby ruinę kompletną pań- 
stwa. Nutomiast zapowiedział redukcję płac 
funkcjonarjuszów państwowych, poczynając od 


Czcionkanu Pore, Druk. Roln. 


Wydawntotwo: „Dzien Pemorski" „Dzleń Bydgoski'' „Gazeta Gzafńska" 
„Qeazeta Moraska", 


posłów do pariamentu, dla których będzie zna- 
szczylne dać dobry przykład. W Auglji niema 
już z kogo wydusić podatków wobec ruiny 
magnaterji brytyjskiej, z kolci więc śruba za- 
ciska się koło klasy posiadającej „drugiej sor- 
ty', dobrze płatnych urzędników i posłów, bo 
ktoś wszakże musi zapłacić podatki, aby puń- 
stwo dalej istniało. 

Socjalistyczny miuister finansów Auglji, 
biorący w obronę dotychczasowych „wielkich 
podatników”, zbliża się do teorji prezydenta 
mnorykańskiego Coolidge'a, który w kampanji 
wyborczej głosił zasadę, że tylko państwa opar- 
te na silnym kapitaliżmie mają możność prze- 
trwania kataklizmów ekonomicznycl. Minister 
Snowden postawił tezę, że „podatki zmusza być 


zapłacić”, 

Wedle ogólnego mniemania rząd angielski 
będzie dążył do podwyższenia podatku spadko- 
wego i dochodowego do odłożenia na później 
niektórych prac i inwestycyj publicznych, do 
redukcji wydatków w ministerstwach wojny i 
marynarki i do pewnych ograniczeń nadużyć 
w wypłacaniu zasiłków bezrobotnym. 

Bezrobocie rujnuje budźct angielski: pas 
Sywa ubezpicezeń bezrobotnych wzrastają w 
rytmie 1 miljona funtów tygodniowo. Sytuu- 
cja wewnętrzna Tmperjum Brytyjskiego jest 
bardzo poważna i byłoby niewątpliwie korzyst- 
niejszem, by Anglicy mniej się kłopotali pacy- 
fikacją Małopolski Wschodniej, z którą my 
jakoś damy sobie rady, a przeprowadzili pacy- 


zapłacone przez tych, którzy są w stanie je fikację i sanację u sicbie. 
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